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Organ demokratycznej inteligencji

FI‘ i da ke j a  
I Administracja 

ul. Ossolińskich 16
Telefon redakcji 

1 9 , 
w nocy 29-19. 

Tel. adm. 32-19. 
Adre dla tele­
gramów Kurier 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca alę.
Fiadaktu, naćza r»j
przyjmuje: od
1-2 w południe.

Mętne rezolucje. | Podział Rady L. N na starszą i młodszą?
Lw ów , 24 lutego, 

(h) Uchwały, powzięto nu ostat- 
®fll zjeździe Rady IćaczeAnej Z. L.

a specjalnie postanowienia doty- 
~ace żyda  gospoda* v.c<ego, iia ogół 
sprawiają wrażanie enuncjacji nie- 
-KCzto-ych i celowo w  pewnych mięj- 

Sc*cL niedociągniętych.
Zupw{nie zresztą zrozumiałem i 

« tw o  wytluinac^alnem jest zajęcie 
‘ •Mciego niejasnego stanowiska pr*-ez 
^wierzchni organ Partji, złożonej z 
żywiołów jaknajbardziej zrózmezko- 
^an-ych1 o interesach sprzecznych i 
nawzajem się wykluczających.
_ W  ciężkiej dla państwa sytuacji 
fecspodarczcj, gdy odpowiedzieć 
trzeba na natarczywe pytanie ,lla -  
Ctego“ , rozlegające się u M )®  , a 
r°Wnocześnie pamiętać o  izob<.Avią- 
-aniach zaciągniętych u „gćry“, zą- 
&te trudno iest w yinmąć bez ueieka- 
n'a się do kczuisityki i nieszczeTości 

Metody te przebijają niemal z każ- 
t̂ u d̂iaraia zapadłych /dzolucjil 1 

tak pp. na z«sa<Ł*tetdę pfayćzyh tt* 
paaku wytwórczości znajdują na­
czelni magowie endecji następującej) 
odpowiedź:

.....Wymagania materialne wszyst­
kich (!) warstw ludności w ostatnim 
czasie wzrosły ponad istotne potrze­
by i ponao możność ich zaspokojenia 
trzy obecnym stanie zamożności na- 
szdgo kraju...".
.Wymagania materialne wszyst- 

kięh warstw wzrosły?
Wedle o&Lnji Rady Naczelnej Z. L. 

stan rzeczy, (gdyby istniał!) 
jedną z przyczyn upadku w y 

s ° razości' Jest to twierdzenie 
J^eczn e z podstawowemi zasada- 

ekonom'i społecznej, albowiem 
tost wymagań ludrn ,ści wzrost 

u ^ ^ b y  jest właśnie najsilniejszym

Projekt anielskich kół politycznych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 lutego.
OsrdBile wiadomości z  Londynu 

wskazują, K i dyskusja w  prasie lon­
dyńskiej na temat powiększenia 
składu Rady Ligi Narodów nagle o- 
słabła. W  londyńskich kołach poli­
tycznych rozważany jest pfan. aby 
w  razie rozszerzenia składu Rady

L N. utworzyć komisję ściślejszą, w
skład której wchodziłoby pięć więk­
szych mocarstw, będących stałytmi 
bztonkatm Rady Ligi. Narodów.

■Pdsj »kirmunt, który w  uh. tygo­
dniu był przyjęty przez Cłiambu- 
laina, dziś znowu zjawił się w Fo- 
rdtgrl Office,

-xo y —

Prowokacyjny napad Litwinów
na ziemie pclskie.

Oddział litewski został juz wyrzucony poza granicę.
(Telefonem  o<ł nasze go  korespondenta).

Warszawa, 23 lutego.
Litewska straż graniczna w  sile 

okuło 50 Lidzi przekroczyła onegdaj 
granicę polsko-litewską. Litwini za­
jęli lat> podgajskh znajdujący się o- 
nok miejsca postoju 4 kompani po­
licji nadgranicznej w e wsi AntpPoli- 
nie, w odległości 35 km. od Wilna. 
PrŁtz cały czas Litwini zachowy­
wali się prowokująco, usiłując spo­
wodować strzały i akcję bojową ze 
sti udy Pv,lskśej.

wyniku rozpoczętej wczorajW
akcji likwidacyjnej, iPOJSęrel w  oełu 
uw ulnienia z  pod inwazii lilcwsklej 
terytoriów nadgranicznych zajętych 
bezprawnie przywrócono ^tan po­
siadania polski na odcinku Podgaje-

Teren okupowany ipitzez Liiwinów 
został oswobodzony potuęryrr o g. 
12 w  nocy rnchcm okrążającym, 
przyczem ani ieden strzał nie padł. 
Aresztowano tylko kilku członków 
litewskiej' straży nadgranicznej. U- 
chodząca straż litewska, wyparta na 
linię sutrolową, rozpoczęła4'.ostrzeli­
wać nasze teryiurjum, na co odpo­
wiedziano również ogniem. W  re­
zultacie ujęto pięciu członków litew­
skiej straży nadgranicznej. P o  stro­
nie polskiej mena strat.

Na miejsce wypadku wyjectl-ał za­
stępca w ojew ody p. MaJir^ywskS ce­
lem odebrania raportu o przeoiegu 
akcji od zast. ‘.ytairostyi witeńisko- 
trockiogo

cem wytwórczości. Wiemy je- 
> zr nad^  dobrze, że takiego 

Potrtzeb niestety niema'. Z 
iepą cienkiej warstewki wo*

cb dorobkiewiczów, w yjuaga* 
s j^/^ys tk lch  warstw ludności,
sPńdjy Powszechnego zubożenia

y do minimum.

cbtoo egzystencję wifedi/ie dziś i
ojj; p * robotnik. U itędizy irrteligen- 
szęp^^iącej nie potrzeba się chiyoa 
źby»° . r° 7'v* odzić. Inteligencja wy - 
t^ f1' '-'ę już nietylko wymagań ma- 
turai V̂™* a,e — niestety — i kul­

a c h .

Cią odnośna r-ezolu-
Wi . ł - N .. wspomina o wszystkich 
s L -adh? Trudno zapewne łdrzy- 

ga 7e jedynie zbyt wielkie wyma- 
ko **11>,,s*aaaczy  kapitałów f;bo ty?l- 

zależy ^odjęcie Pro- 
t\vó Przyczyną upadku wy- 

rczości. „ w  domu pow !eszoitego 
u ' “lowil si=i o Stryczku' — o  teui 
lii i-,0*?1 Przy^lov'iu przewudey ju t- 

-koitatu widać nie zapominają.

-TO OT-

nasłuchania u prez. Rady min. p. Skrzyńskiego.
(Telefonem od naszego ko-espur.dtmfcu.

Warszawa, 23 iurego.
W  dniu dzisiejszym prezes Rady 

ministrów p. Skrzyński przyjął pre­
zesa Rady porru gdańskiego pułk. 
de Loewe, prezesa. Banko Gotia. 
Krai- p. Steczkowskiego, P. Loewen-

Lerza, oraz delegacjo Związlcu prze­
mysłowców w osobach pp. Wierzbi­
ckiego, Trepuj i Okólsjdego. Delega­
cją Przem ysłowców została przyję­
ta przez przez |p. Skrżyńsikiego w 
sprawie niemieckich żądań celnych-

Również pod adresem swych pro­
tektorów powinna Radia Naczelna 
Z. 'Ii. N. sldierować i dalsze ustępy 
rezolucji, które jako przyczynę u4 
padlfcu wytwórczości podają: 

„...Nawyknięcie w  okresie inflacji 
do łatwych zarobków bez nzeteluej 
pracy. •

Często niewprawna i zbyt koszto­
wna administracja w  przemyśle, han 
dlu i bankowości, oraz nie dość szyb­
kie jieii ulcpszaińe w  rolnictwie..." 
Dalszemi prrycz^-nami zła mają być 
Po zą tern tylko wedle recepty en­
deckiej: .

,,...Lpadek pracy w e wszystkich 
dziedzinach ] na wszystkich szczeL- 
lach działalności gospodarczej, a 
stąd izjbyt wielka jej kosztowność- 
zgubno ustawodaw stwo społeczne, 
sprawiające, żo Polska ma najkrót­
szy »  uałym świecle czais pracy i 
najdrożsizy system ubezpieczeń spo­
łecznych.

Mnogość przepisów biurokratycz­
nych' unruchi.ającycti! i podrażających 
produkcję.

Rozwielmożnienie się nicucziciwe- 
go stosunku da państwa i  społeczeń­
stwa, łupiestwa dobra ipaństy owego 
i wyzysku wapółobywaitehL."

-Brzmi to wszystko bardzo mętnie 
i nie slega do istotnych przyczyn u- 
padRu wytw órczości.

F.ndecja nie zwraca zupełnie uwa­
gi na potrzdłi- przywrócenia równo­
wag! między cenami produkcji rol­
nej i przemysłowej, do czego w ie­
dzie droga przez rewizję naszego sy­
stemu celnego, na potrzebę ^zuaania 
nowych rynków zbytu- oraz rewizji 
systemu produkcji.

B jz  poruszenia tyoh spraw rezo­
lucje gospodarcze Z. L. N. pav.odstar 
wiaiją  ̂się jak ostrożne okrążanie 1 
wymijanie boczkiem istotnych źró­
deł zła.

W Rzwai tek ekspose prez. Rady 
min. p. bkizyńskiugo.

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 23 lutego. 

,Na czwaitkowem  posiedzeniu Sej­
mu z okazji pierwszego czytania u- 
stawy o UKiaaa ch locarneńskicli, za­
biorze głos prezęs Rady min. p. 
Skrzyński, który w ygłosi dłuższe 
cksplosę.

Pożrgnanib ustąpującego 
arnbasiidora p. Panaficu.

(Telefonem od muszego koTt-,p )„ 
Warszawa, 22 hitego. 

Dnia 28 bm. wydaje p. tfrezes 1 .̂- 
d i min. Skrzyński obiad pożegnalny 
na cześć oujezdżającego z Roiski 
ambasadora Francji p. Patianeu. O- 
biad ten wydany '/.ostanie na 60 o- 
sób, a wezmą w  nim udział wszyscy 
kawalerowie wielkie', wstęgi! Legii 
honorowe', wszyscy b. prezesi mi­
nistrów i mhrilsti oyńe spraw zagr. 
za czasów pobytu p. PaniafLeu w 
Rojsce, p. Ranafieu oraz cały perso­
nel ambasady francuskiej

Puszcza Stefana Żeromskisgc.
(Teletonem. od naszego koresponsJ.)

Warszawa, 23 lutego. 
Min. rolnictwa J dióbr państwo w. 

powztięło ctzułś acliwaiłę, na moey któ- 
rpj górski) ,mrk PTzyiody w  górach 
Świętokrzyskich, t. zw . Puszczę jo - 
ołową odtąd uazwano „Puszczą Ste- 
fana Żeromskiego” .

Notowania giełdowe.
Dolar w  wolnym obrocie dna

23 b. m.: w  Warszawie 7.825 zada­
ją; w Krakowie 7.90; we Lwowie 
7.90

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej.' Dolar. Transakcte: 7.S3 — 
7.825. Sprzedaż: 7.85. Kulpuo: 7.80.

N. Jork/Transakcje: 7Ż7 —  7.825; 
Spizetlaż: 7.85. Kupno: 7.80.

"'ttideiioja słabsza.
ZurjCh ni zęnowy: Warszawa

63.00; N. Jork 5.19 i pięć ósmych; 
Londyn 25.2693. iPlairyż 18.625. W ie­
deń 73.175. Praga 15.38. Włochy 
20-8725. Bełgja 23.o25. Budapeszt 
72.75. Sofia 3.75. iMandja 208.15, 
Oslo 113.00. Kapeinihaga I35ŻSJ. 
Sztokholm 139.05. Hiszipania 73.3}. 
Bukareszt 2.22. Berlin 123-70. Bel­
grad 9.13.

Pogiełdy nowojorskiej niema z po­
wodu święta w  Nowym? Jorku

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
(Telefonem od naszego koreśp).

Warszawa, 23 lute so.
W  dniu dzisiejszym Bank Roiski 

płacił za dolary .pic 7.85. dżiękii cze­
mu przed okienkiem kasowem two­
rzy ły  sie długie ogonki, Kurs dola:a. 
Wióry w  obrotach mię/jzyiij^-iko- 
wych wy/nosił ranio 7.9<j, około go- 
dzjimy 12-t ej spadł do 7.82 i pół W  o- 
bro.ach pozabankowyrch zaznaczyła 
się mocna tendencja dla papierów 
akcyjnych.
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W YSYŁK A ROBOTNIKÓW  ROL­
NYCH DO NIEMIEC.

Warszawa, <Tel. wl.)
Państwowy Urząd pośrednictwa 

pracy w ysy ła  w  b. m. 50 robotni­
ków rolnych do Niemiec a w marcu 
i kwietniu br. wyjechać ma 2150 ro­
botników rolnych z po w. biłgoraj­
skiego, janowskiego i hrubieszow­
skiego. *

i a r i o

L W Ó W

I / e s j o n ó w

Największa ar­
tystka Ameryki „Norma Talmadge" występuje dzis w salo­

nowo sensac. dramacie

„ T y l k o  ( ) n a . . d ‘
Jako nadzwyczajne atrakcje w iym dramacie wymienia się „ 

i „Zltpnięcie Okrętu“ Sceny o niebywałej grozie.
Burzę morskę*

Następny program: „Czar walca* 10 aktów pieśni Straussowskich. Największy 
szlagier od szeregu lat z życia dworu cesarskiego.

Obecna polityka finansowa rządu.
Wyjaśnienie min. skarbu w sprawie chwilowej zwyżki dolara. 
Banki dewizowe grały na zniżkę złotego. 7arzędzenia odwetowe. 

Rokowania o pożyczkę zagranicznę.
z 3 miesięcy na 6 tygodni, —Warszawa, 23. 2. (PAT). Sejmowa 

komisja budżetowa przeprowadziła 
dziś szczegółowy dyskusję nad bu­
dżetem ministerstwa W . R. i O. P. 
W  wyutlau stosowania nad zgłoszo­
nymi w,nioskami, wydatki na uposa­
żenie zmniejszono na wniosek refe­
renta i p. Byrki o 252.000 zł. wydat­
ki na zasiłki i opłaty szkolne uchwa­
lono zgodnie z  wnioskiem referenta 
tylko na pół roku, w  wysokości 
1.900.000 zł. Są to głównie wydWki 
m  dzieci urzędników i innych funk- 
cjonarjuszów państwowych. W ydat­
ki na cele sportu i hygjeny szkolnej 
uchwalono zgodnie z wnioskiem re­
ferenta w  wysokości potowy pi eli­
minowany kwoty, t. j. na 250.000 
zł. Wydatki na ogólne cele oświato­
we oznaczono w sumie 400.000 zł., 
t. j. o 350.000 zł. mniej, niż prelimi­
nowano.

Dłuższą dyskusję przeprowadzo­
no nad budżetem wyznań religij­
nych. Wniosek p. Dębskiego (Stron- 
ritotw© Chłopskie) o przeniesienie te­
go budżetu do mimistersfwa spraw 
w e win., nie uzyskał większości. Zgo­
dnie z  wnioskiem referenta, uchwa­
lono na wyznan,ia sumę 1 20,228.799
z4. t. j. o 2,616.341 zl. mniej, aniżeli 
preliminowano. '/

W  dalszym ciągu /Wsiedzema mi­
nister skarbu Zdziechowski udzielił 
obszernego wyjaśnienia w  sprawach 
Walutowych i polityki finansowej 
Rządu, przyczem powiedział m. i.: 

Po 6-tygodniiowym okresie utrzy­
mania kursu złotego na poziomie o- 
koto 7.30, w  końcu zeszłego tygod­
nia nastąpiło wahanie, które dopro­
wadziło kurs do 8.05. Stąd powsta­
no zaniepokojenie.

Juz w sobotę zwyżkowe kursy 
dla dolara załamały się, a jeden 
dzień wczorajszy powiększył zapa­
sy walutowe Banlku Polskiego o 
7,700 000 zł. parytetowych, a więc 
półtora miljona dolarów, oddanych 
w  przewidywaniu dalszej zwyżki 
kursu złotego. Niema żadnego uza­
sadnienia gospodarczego dla spadku 
naszej waluty. Najjaskrawszym do­
wodem poprawy sytuacji walutowej 
iest fakt, który

niech będzie ostrzeżeniem dla 
spekulacji, 

że w  dniu 1 M ego b. r. zobowiąza­
nia eksporterów w  stosunku do 
Banku Polskiego w  zakresie odda­
wania walut zagranicznych z eks­
portu opiewały na sumę 99 miljo- 
nów. Ponieważ rozporządzeniem 
tnojem z dnia 20 stycznia b. r. skró 
ciłem termin prekluzytjuy oddawa­
nia Bankowi Polsk-emu walu: z eks­

portu 
Więc

znaczna część walut wpływać 
będzie do Banku Polskiego w 

najbliższym czasie.
Bezpośrednim powodem przerwy 

zwyżki dolara w  ubiegłym tygodniu 
byio pewne ożywienie w przemy­
śle, które wyraziło się większem 
zapotrzebowaniem walut. Okolicz­
ność ta została wyzyskaną przez 
spekulacje, która mimc dużego w y ­
siłku nie zdołała osiągnąć zamierzo­
nego celu.

Zupełnie dokładnie jestem poinfor­
mowany o źródłach i drogach, któ- 
remi szło sztuczne zwiększenie za­
potrzebowania waiut. Jestem pew­
ny, że w  interesie szeregu banków 
leży, by tym bankom, które w spół­
działają v T operacjach walutowycn o 
charakterze spekulacyjnym, z w y ­
raźną tendencją obniżania złotego, 
odjęte zostały prawa dewizowe, — 
które stanowią przywilej, aany 
przez Państwo. Dzis podpisałem o- 
uooranie praw dewizowych jednemu 
z banków, a niezawodnie los ten 
spotka jeszcze kitka itinycn instytu- 
cyj b a jow ych . Wkrótce *

zwołam zebranie przedstawicieli 
banków dewizowych

i żądać będę ustalenia poroeuntCMia 
między nimi, które winno stworzyć 
podstawy do akcji1 frfeeciwdzaałiffta 
spekulacji przeciw naszej walacie 
i albo takie porozumienie niastąmi, 

albo poddam rewizji

całokształt zagadnień, ziwkązainych ,z 
prawami dewizowe mi, udzielanemi 
bankom, w  kierunku pozostawienia 
tych praw tylko tym instytucjom, 
które w  zamian za otizymaue pra­
wa dewizowe będą prowadziły po- 
liyikę walutową, ściśle uzgodnioną z 
polityką miii. skarbu i Banku Fol- 
o ldesc

Dążeńiem mejeni jest jednoczesne 
powiększenie rezerw walutowych 
Bamku Polski ego drogą kredytu pań­
stwowego. Pertraktacje, które pro­
wadzę w  iym kierunku, rozwijają 
się pomyślnie.

Pertraktacje, prowadzone z  Ba.i- 
kers Trustem, rozwijają się normal­
nie. —

Celem ich było przedewszyst- 
kiem wyjaśnić, w  jakach warunkach 
należy i można zmienić układ, za­
warty z Banca Commerziale Italia- 
na w  sprawie pożyczki włoskiej.

Komisja przyjęła wyjaśnienia mi­
nistra- skarbu do wiiadomiości, od­
rzucając wniosek p. W yrzykowskie­
go o otwarcie nad niemi dyskusji.

-TO OT-

Eks-kaizsr Wilhelm będzie się bawić
za pieniądze republikańskich Niemiec.

Waszyngton, 23. 2. (PAT). Diaien- 
nikli ziamtojzczają sprawozdanie „As­
sociated Press" z Doorn- według 
którego były cesarz niemiecki, któ­
ry ma nadzieję otrzymania znaczne­
go odszkodowania od rządu niemie­

ckiego zaprzestał odgrywać roto u- 
bogUego człowieka. W  Doorn czy­
nione są przygotowania do szeregu 
przyjęć, bankietów i balów, które 
przewyższać mają swą świetnością 
dawne uroczystości cesarskie.

Budowa portu w Gdyni.
Lw ów , 24 lutego.

W  sprawie przerwania robót por­
towych w  Gdyni pisze ,,Żeglarz 
Pols’ki“ , fachowy tygodnik, najbar­
dziej w  tej sprawie kompetentny:

•„Roboty budowlane prowadzone 
przez duńską firmę hojgaa-rdt i 
Schultz o raz holenderską Acker- 
mans van Haaren na terenach budo­
w y portu w  Gdyni zostały całkowi­
cie przerwane. Obydwie firmy zw ol­
niły całkowicie wszystkich swoich 
robotników. Powodem ma być nie­
dotrzymanie kontraktu ze strony 
finn konsorcjum i wynikły stąd za­
targ z rządem polskim.

Część gcuzet podaje błędną wiado­
mość, iż rząd! nie dotrzymał swych 
zobowiązań wobec konsorcjum bu­
dowy.

W  rzeczywistości, zamiast 450 
metr. gotowego do ładowania na­
brzeża konsorcjum nie wykonało 
ani jednego metra. Na 20 stycznia 
b. r. miała nastąpić wyplata ze stro­
ny rządu pierwszej racy, lecz kon­

sorcjum nie wypełniło nawet w  dro­
bnej mierze warunków kontraktu.

Niektóre pisma codzienne nieo' 
strożme ogłaszają wiadomości, in­
spirowane ze strony konsorcjum, H 
rząd nie dotrzymał cwyicu zabawią 
zań. W  rzeczywistości, roboty pro' 
wadzone są opieszałe i o oddaniu dj 
użytku jaiuejikolwiek części nowych 
robót nie może być mewy. Monto 
wanie kranćw- których części przy­
bywają z  G. Śląska jest niemożliwej 
co przynosi rządowi znaczne strato

W  każdym ralzie nieporozumienie 
między konsorcjum budowy a rza  
dem powoduje nieobliczalne wprosi 
szkody dla naszej sprawy portowe!

Interes Państwa wymaga aby za­
targ został możliwie szybko zlikwi­
dowany

Warszawą, 23. 2. (PA T ). Roboto' 
przy budowie portu gdyńskiego zo­
stały przez konsorcjum francusko- 
polskie wznowione. Pogłoski o zed 
wianiu umowy z konsorcjum są bez­
podstawne.

-i... Oji~ -

Najpotężniejszy finansista Francji p. Finały
brał udział w aferze budapeszteńskiej?

Lw ów, 24 lutego.

Słynny p. Leon Daudet w  mo- 
narohistycziiej paryskiej „Action 
Franęaise” występuje z niebyłe jaką 
seiisacją.

W artykule wstępnym. numeru z 
dnia 17 b. m. oświadcza jaknajkate- 
gorycznief, że znana mu jest isto­
tna geneza wybuchu skandalu fał­
szerstw węgierek. i że genezy tej 
szukać należy nie gdzieindziej, jak 
w  Paryżu. Ujawnienie skandalu — 
twierdzi Leon Daudet) —  w  rzeczy­
wistości zawdzięczać należy p. Jó­
zefow i Caillaux. P. Caillaux w  okre 
isle Locarno obalony na rzecz a. 
Brianda faktycznie przez uajpotęż- 
niejszegu obecnie finansistę Francji, 
dyrektora „Banąue de Pairiis et des 
Pays - Bas” barona Horacego Fina­
ły, poszukiwał od tego czasu, z w ła­
ściwą sobie chłodną i nieubłaganą 
zawziętością, zemsty na najnow­
szym wrogu. Było to powszechnie 
wiadome,

Część tajnej policji paryskiej, we- 
dug stały oh zapewnień i dowodzeń 
p Daudet ma sie znajdować na bez­
pośrednie; służbie p. Caillaux. Dzię­
ki temu właśnie p. Cafllaux pierw­
szy otrzymaj wiadomość o maso­
wych niemiecko - węgierskich fał­
szerstwach banknotów francuskich. 
Wiadomości te zachowywał na ra­
zie dla siebie iszukając nociuhu 
związków 1 nici dalszych, które jak 
miał z gófiy przewidywać, doprowa­
dzić mća.y w  końcu do... P. Finały.

Dzień 15 grudnia ub, r. —< pisze 
Daudet —  był dla p. Caillaux dniem 
szaleńczej radości. Otrzymał on te­
go dnia informację, że p. Finały je­
dnej ze swoich fiłji belgijskich na­
kazał grać ,.na całego’’ na zniżkę 
franka krancurkiego. licząc na „ul­
timo” roku franka na 5 cemtimów

złotych. Miało te- dać p. Caillaux ol 
stateczną pewność jakndjściślejsza 
iączności między najpoiężniejszyi111 
linansiistą Francji i imtarezą „nas
prostszej inflacji” Y/indisćhgraetz* 
i jego bandy Istotnie w tym samyrt 
czasie agenci ramtei imprezy w n  
ruszał* właśnie z W ęgier dla „decyl 
dującego uderzenia” ize swojej takłi 
strony.

Od tego czasu p. Caiilaux już 
prowadzić grę decydującą. P. Dań' 
det przewiduje, że gra ta zakońuZJ 
się zwycięstwem, t. j. konieczności 
aresztowania najpotężniejszego " 
nansisty Francy i odwetowym triuń1 
fem p. Caillaux nad p. Briandetn.

Obecny ba-on Horacy Filnaly, je^ 
z narodowości Węgrem, lub raoze> 
Węgro-Niemcem i jeszcze w  rokjj 
1911 nazywał się poprostu En-* 
Ullmann.

bez względu na to, co sadzić # 
sensacji p Leona Daudeta- trudhj 
zaprzeczyć, że szdzegói to couńf 
mniej interesujący.

 ou-

Konfrontacja WindiLuhgraetzf 
z Schultzem.

Budapeszt, w  lutytn., 
Francuscy detektywi rozwiń® 

akcję celem sprowadzenia Artiw 
Schulzfcgo do Budajpesatu, ażeby * 
skonfrontować z księciem. Windis^ 
gratzem. Wypadek to zajmujący 
prawniczego punktu widzenia, 
Schulze jest poddanym niemiecką 
wobec tego tylko władze nie«d® 
kie, mogtyby pociągnąć go do o d o  
wiedziialności. Francuscy deteld 
liczą pod tym względem na 
władze niemieckie pójdą im na 
Starają się również wspólnie z P° 
cją niemiecką odkryć tajemniczą *̂  
brykę papieru" w  okolicy Koions
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Pod znakiem czasu.
n a  m a r g in e s ie  r e d u k c j i

Lw ów , 24 lutego. 
Cofnięto nareszcie ied.cc z najnie- 

^rawiedliwszycii rozporządzeń mi­
nisterstwa skaibu redukcję pensji 
kfzędniczych. Jest wiięc nadzieja, iżc 
Comiesięczny „pizeunow ek** urżęu- 
■iczy zacznie się w  marcu nie 10-go. 
dp przynajmniej może 12-go- Je­
dnak nie należy się łudzić, iżby po- 
%chana została zasatda latania de- 
^ytu skąpą zawartością urzędm- 
ĉ ej kieszeni. Zapowiedziano nową 
redukcję sił, która ma nastąpić już 
'"80 marca.

Niezawodnie konieczność budżetu 
Państwowego w  tym  kierunku jest 
Padał aktualna. Odziedziczyliśmy po 
rzadach zaborczych, zwłaszcza po 
jjhstrjackim, ogromną macuinę biu- 
rOŁ.ratyczną, stworzoną w  czasach 
Pokoju i  w  innych z&oła warunkach. 
a w chwili powstania państwa pol­
n e g o  niertylko jej nie uszczuplono, 
^  wzmocniono — osobliwie w  W ar 
szawie —  szeregiem nowych pocad, 
^ s t o  synekur.
Jednakże ta świeżo zapowiedziana 

redukcja budzić może poważne oba- 
*V . Okólnik min. Zdziecho wskitgo 
Wyraźnie powiada, *że 'będzie ona tak 
Przeprowadzona, aby luż z dniem 
* marca można było wypowiedzieć 
^edukowanym służbę, a zoaiszczę- 
dzone na< ich pensjach sumy mają 
Pokryć niedobór, powstały wskutek 
Przywrócenia pozostałym urzędni­
kom dawnych poborów.

•* zatem —  pewna liczba praco- 
Wiiików, wybrana doraźnie, z Po­
spiechem, więc niekoniecznie w ła­
ściwie, znajdzie się do trZęch ani 
Niespodzianie na nruKU. Czy będą to 
rudzie naprawdę zbędni w urzędach, 
czy tylko szykanowani przez kogoś 
— cizy wybierze się ich z pośród 
grubycs ryb, piastujących po kilka 
dobrze opłacanych stanowisk, czy 
też z pomiędzy biedaków, pobiera­
jących po 200 zł. pensji, którzy ju­
do ginąć będą z głodu —  tego okól­
nik oczywiście nie powiada.

(m.)
 oo----

Zjazd kobiet.
Lw ów , 24 lutego, 

j Jednoczenie polskich chrześcij. 
0Warzystw kobiecych na zebraniu 

^jdegatek odbytem dnia 18 bm. u- 
Waliło rozpocząć w  gronie :,wem 
< u-ną walkę z ogóhicm zepsuciem 

^  “ ruoralizącją (? ) na każdein po- 
' ?0 przedewszystkiem zaś wśród 

^  kobiecych (?). \V celu obmyślę^ 
lod ków  i 'sposobów dojśqia do 

koi!- ,'Zjednoczenie** Zjazd
*et na 10 i 11 kwietnia br.

-oo-

iBnci warszawscy przeciw 
'amistrajkom-studentDm.

Warszawa, (Td . w l).
( jJ  cza.de strajku w  Łodzi, czynny 

w  akcji przeciwstrajkowe®, 
)r łudzonej przy pomocy S. S. S. 
►te - studenci politechniki warszaw- 
^ ei- ty  ziwiązku z tern warszawska 
v ^  Pomow" ogłasza komunikat; 
j^ a ia ją cy  ubolewanie ustęp ająoe- 
jy ^ z ą d o w i ,  który wbrew statu- 

„Towarzystwo jest apolity- 
brat pośrednio czynny udział 

. łamaniu strajku. Walne zigroma- 
rjeWle. "Bratniej Pomocy'1 zastrze- 

się najkategóryczniej przeciw 
rfvf°-Wan û Podobnych metod po- 
^™kstwia pracy na przyszłość- 

 oo----

Akcja nauczycielstwa pow. brodzkiego 
na rzecz Skarbu.

Brody, w  lutym.
Z inicjatywy Inspektora szkolnego 

Teofila Wolskiego i prziy życnliwem 
poparciu Starosty tutejszego powia­
tu Mariana Dyduszyńskiego podjęto 
Nauczyciel stwo Nasze akcję — 
zmierzającą do zasilania Skaibu 
Państwa i urządziło w  miesiącu sty­
czniu b. r. zbiórkę s,ebra złota i 
obcych walut. Efekt tejże wynosi: 

złotych monet: (dukatów — 10
ruibl., 5 rubl., 10 koron ówek) i złota 
w  odłamkach wagi 33-5 dkg.

srebrnych monet: (5 kotr., 2 kor., 
florenów, rubli i srebra w  odłam­
kach wagi 14 kg. 64 dkg. —  w  obcej 
walucie 29.5 dolara — 5.5 lei — _4 fr. 
5 lirów —  1 dym ar —  1 lats i 25 kg. 
niklu w  ogólnej wartości przeszło 
3.500 złotych.

Wszystko to zostało odesłane do 
Ministerstwa Skarbu pod adresem

 ox

Komitetu zbiórki na Skarb Narodo­
w y  w  Warszawie ul. Złota 22.

Spodziewamy się naśladownictwa 
naszej akcji —  a będztie to dowodem 
— że nie tylko ujemne strony życia 
mogą znaleść uznanie i naśladow­
ców.

Zaznaczyć dalej musimy odzew 
jaki apiel nasz w yw ołał wśród społe­
czeństwa. Ofiary chętnie udzielano 
przez wszystkich bez wzgiędu na 
narodowość i wyznanie.

Teu moralny bilans — tu na 
Wschodzie waży więcej niźli sukces 
materialny i wsuazuje że ludność 
ma należyte zrozumienie potrzeb 
Państwa i należy je tylko utrwalać 
i wzmacniać.

Kończymy słowami niaszego Sta­
rost: „Vivat Sequens!“ i zaprasza­
my do przepro\v adzenie zbiórki Nau­
czycielstwo okręgu drohooyckiego.

3TO--------

Przeniesienie prochów Obrońców Lwowa 
na cmentarz Łyczakowski.

Lw ów , 24 lutego.
Na podmiejskich cmentarzach spo­

czywa 155 obrońców Lwowa. Omi­
ną m. Lw owa urządziła w  r, 1920 
cmentarz Obrońców Lw ow a prze­
znaczony na miejsce wiecznego spo­
czynku dla byłych uczestników 
walk o Lwów. Wskazanem jest, alby 
i tamci spoczęli obok swych tow a­
rzyszy brom.

Małopolska Straż Obywatelska 
postanowiła przenieść na cmentarz 
Obrońców Lw owa grochy tych żoł­
nierzy. W szystkie przygotowania 
zwiątzane z przeniesie iilem prochów

Ohrońców Lwowa na cmentarz Ł y ­
czakowski są jurż na ukończeniu.

M asowy pogrzeb Is5 bohaterów 
oabęazie się dnia 21 mai ca br.

Za każdą trumną postępować będą 
delegacje szkół i innych zakładów 
naukowych, organizacji spoieczn., 
różnych stowarzyszeń, oraz cechów 
i instytucji państwowych, autono­
micznych i prywatnych. Delegacje 
te zastępować oędą rodJzinę pole­
głych i będą opiekować się nadal 
grobami na cmentarzu Obrońców 
Lwowa.

Czas odnowić przedpłatę na marzec 1926
Prenumerata „KURJERA LW O W S K IE G O " wynosi miesięcznie 
we Lw ow ie 4 zl 50, z dostawą do domu i przesyłką pocztową 
w  całej Polsce 4-80, dla urzędników państwowych i nauczycieli 3zŁ,

zagranicą 6 zł 50 gr 
Celem uregulowania nakładu prosimy o najrychlejsze nadsyłanie 

prenumeraty przekazami pocztowymi.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI IMIENIU 
MARSZAŁKA PIŁSUDSkiŁIG. 

Warszawa, (Tel. w ł.)
Pod przewodnictwem prof. Kocha­

nowskiego obradował ścisły komi­
tet uczczenia dnia imienin marszał­
ka J. Piłsudskiego. Uchwalone o- 
gólny zarys programu uroczystości, 
która przypada w  dniu 19 marca. 
Eomitet pootanowił ograniczyć te­
goroczne uroczystości do głównych 
punktów, a mianowicie odbędą 
się: uroczystości dziecięco, żołnier­
skie i powszechne, w  szczęgólności 
zaś odbędzie się poranek dla dzie­
ci w  teatrze Komedja, następnie 
przedstawienie dla żołnierzy w  te­
atrze im. Bogusławskiego oraz uro­
czyste przedstawienie w teatrze Wiel­
kim, poczem w tym samym teatrze 
odbędzib się raut za zaproszeniami.

ZATARG W  MFNNICY PA Ń ­
STWOWEJ.

Warszawa. 23. 2. (AW ). Robotnicy 
memniey państwowej, Oiirzymywiałi 
opirocz zasadniczej płacy premje w  
wysokości 35 procent pensji. Mini­
ster siwo skarbu skreśliło ostatnio 
wypłacenie premji, podwyższając 
natomiast zarobki o 10 procent. 
Związek zawodowy metalowców 
wniósł do miuisierstwa pracy me­
moriał z protestem przeciw zniesie­
niu premjL, Istnieje nadzieja ugodo­
wego załatwienia zatargu.

KOMUNISTYCZNE BURDY W  
W ARSZAW IE.

Warszawa. 23. 2. (AW ). Policji 
warszawskie.] doniesiono wczoraj o 
zamierzonem najścu Dana komuni­
stycznych na biura urzędów po- 
śi eaniclfwa pracy pnzy ul. Leszno i 
Cieplej. Wysłane natychmiast patro­
le policyjne, rozprószyły zbierają­
cych się kiMnuinrstów i nie dopuściły 
ich do urzędów pośrednictwa1 pra- 
cy.

WRZENIE W  CHINACH.
Pekin, 22. 2. (PAT). Obiegają tu 

niepotwierdzone pogłoski, że ma, - 
szalek Wp Pef Fu został zamordo­
wany w  Hongkongu.

Hemak .ujrJ .r L» a - i fa g u -  z 25 2 26.

Z TEATRU.

URJF.L AKOSTA
Tragedia w  5 aktach K. Gutzkowa 

(w  „Nowościach*').

Lwów, 23 lutego.
O! Diobre to były  czasy, kiedy a- 

rrakcją sezonu były „Triliby“ , kiedy 
,.Zbójców11 oglądać można byio tyl­
ko na scenie (a nie w  żyiciu oudzien- 
nem) i kiedy „Uriel Akosta1' należał 
do teatralnych ,jszłagiarów“ , kTó;ry 
obiegł wszystkie sceny europejskie. 
KusiH się o tę rolę najwybitniejsi ar­
tyści, a u nas kreowiał ją .nie kto. in­
ny, jeno sam Romiam Żelazowski i 
to w  okresie największego rozkwitu 
jego talentu przed 25 laty. Niezapo­
mnianą też zostanie dla każdego, 
kto go widział, scena w  bożnicy 
przed odwołaniem i scena odwoła­
nia i monolog „czy  mocniej kochać, 
czy też mocniej wierzyć...** Dawne 
to, dobre czasy! —

Nie podzielam zdania, któregoś z 
krytyków niemieckich, który zau­
waży! kiedyś złośliwie, że mimo, iż 
tylu żydów  jest w  „Urielu'1 —  nie 
ma w; nim akcji! Owszem! Jest ak- 
cw, i jtst i nieprzestarzały problem 
odwiecznei walki światłego rozumu 
i przekonania z  przesądem światło 
ćmiącym, walka postępu z zacofa­
niem. Problem Spinozy, Galileusza,

Sawnaroli i Giordana Bruna jest 
niieiprzcstaizały. I dlatego też dra­
mat psychologiczny Uriela Akos-ty 
jest nawet na wskroś nowożytny.

Przestarzałą jest tytko forma dra­
matu romantycznego z połowy 19 
stulecia, przestarzałe są dziś jego 
dysertaoje, monologi, jego oschłość, 
jego budowa, no i jego... 5 aktów! 
Przestarzałą jest wreszcie gra na­
szych artystów, którzy, chcąc ko­
niecznie być stylowymi, oopadają w  
manierę, w  bezduszność jakąś i sko­
stniałość.

T e  same grzechy ma na sumieniu
i nasz teatr. Na pochwałę zasługuje 
tylko wystawa, która rozwiązała 
ciężki .problem zmiany 5 dekoracji 
przez uproszczenie zupełne środków 
dekoracyjnych systemem kolumn 
kombinowanym z kolorowym, przy- 
czem umiejętnie użyto szarego pfó- 
Itoa, a tylko zmieniano świeczniku 
lampy i ,,markow ano“ uuządzenie. 
Dekoracja w  bożnicy bvta nawet 
barczo pomysłowa.

Oczywiście i tu się me obeszło 
bez bfędów, bo nie viem , czy żydzi 
amsterdamscy z epoki kieoderskie- 
830 renesansu nosiii stroje wenec-

tiej nobilli z 15 w. i czy eipoka R sm- 
/andta godizi się z fotelami późne­

go baroku.
Postać tytułową, stworzył dyr. 

Barwiński, który podjął się roli nie 
leżącej w  ramach jego talentu. Opra­
cował ją niezawodnie starannie i 
konsekwentnie, ale dał postać neu­

rastenika, popadającego w  krańco­
we nastroje, a nie spokojnego filo ­
zofa, cierpiącego za swoje .przeko­
nania i dlatego stosunkowo najlepiej 
wypadła scena w bożnicy, podczas 
gdy inne przeszły bez wrażenia. 
I głosowo nie można uważać roli tej 
za odpowiadającej skali p Barwiń- 
skiego, któiy np>. ongiś bardzo do­
brze wywiązał się z roli „Kaliguili“ , 
odpowiadającej bardziej tempera­
mentowi tego artysty, niż klasyczna 
postać Uriela. Zajmująca figiuv iMa- 
naissego dał Bieleciti, stylowym Jo- 
ohajem był Bręes&i, wyrażając do­
brze swą zazdrość i niienawiść, {jO- 
sagową v prost postać de Santosa 
stworzy ł Sosnowski, wybijający sie 
epizodem na czoło zespołu — jak na 
artystę tej miary przystało. Talk uV 
rodziwe^ i młodej J udyty , jak Skrzy- 
dłowska, teatr nasz nie pamięta, je­
dnak z  chęci utrzymania się w atyftł 
popadła artystka w  pewną sztyw­
ność, pod którą trudna było dopa­
trzeć się przekonania i uczucia. Do­
skonale — jak zwykle — za .grafa 
swą roię — Kwiatkiewiczowa jako 
Estera, bardzo dobry był Czaki ja ­
ko Ben AkLbc, z dużym wdziękieiTi 
i nieskazitelną dykcją wygłosiła 
swe kweseje Grzębska jako mały 
opintoza. Inne epizody były popraw­
ne. —  ,

T eatr był pełny.
J. Geoj „ m i
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SKfZjiiKa na listy.
W  rubryce tej zamieszczamy 

stale krótkie życzenia, zażale­
nia i uwagi nadsyłane ao R.‘ - 
i is c ji a mogące zainteresować 
szerszy ogól. Red.

Lw ów, 24 lutego.
ORYGINALNY PROTEST.
Kochany „Kurierze” !

Od szeregu dni w różnych pis­
mach ukaizaiy się artykuły przeciw 
obecnemu p. ministrowi Skarbu, J.
Zdziecho w»kiemu. a nawet, niektó­
re  dzienniki w  końcowych zdaniach 
wprost domagają się iego ustąpienia'.

 ox

Z SALI SftOOWEJ.

Wesoły złodziej arystokrata.

Przeciw tej itfccdwczesnei „na­
gonce” protestuję!

Przyzwyczajeni jesteśmy do tego 
że każdy b. minister po pracy i u- 
s.ąpieniu kupuje dośe pokaźny tuoja- 
teczek- jak np. ostatnio „skromny i 
skromnymi wymagań’ p„ Wt. (xrair>-
ski.

Możebyśmy się więc raz docze­
kali tycii czasów, kiedy minister 
uajpierwby zakupił majątek, a po­
tem dopiero uśtądiłL-

Zrozumiano?- R-

xo-

Lw ów , 24 lutego.
Onegdaj odbiła  się w  sądzie o- 

krę&ow ym karnym we Lwowie roz­
prawa przeciw Romania wii Capid 
śklemu, false Janowi Iwano biczowi 
pilotowi o ,.awanturę”  złodziejską, 
którą przeprowadził on z iścię kino­
wym rozmachem i precyzją.

❖ * #

W  czerwcu 1925 roku bawił on 
przypadkowo w  restauracji Racheli 
Rapatprt w KrysłynoPolu i zauwa­
żył, że w  naprzeciw położonym u- 
rzędizie pocztowym, przygotowuję 
sie znaczną, przesyłkę piemęzną.

W  godzinach popołudniowych, 
gdy biura były zamknięte- Capiński 
włamał się do ekspedycji. kozrzaro- 
wał się jednak; w  międzyczasie bo­
wiem pieniądze zostały wysłano do 
Lwowa. Nie chcąc wyjść ł  próżnemi 
rękoma Capiński f. Iwanowącz 
skradł kilku kłębków jedwabiu oraz 
garderobę p. poczunistrza.

rłyjuc®at,„m poa restaurację Ra- 
paportowoj zajechał na rowerze n- 
"'zjdmitk ruchu Józef Kiełb, który po­
zostawił chwilowo iow er bez opieki 
sam zaś wszedł do restauracji. Z mo­
mentu tego skorzystał Capiński. — 
Wsiadł na rower i najspokojniej w 
świecie odjechał, Kitłb zauważył je­
dnak przez okno, iż ktoś porwał mu 
rower- rzucił się w ięc w  pogoń tP 
złodziejem. Jednocześnie zauważono 
włamanie w  urzędzie pocztowym. 
P o  skompilowaniu obydwu w y ­
padków przez zmyślnego komen­
danta posterunku, zawiadom.om, te- 
tefomic^nlie okoliczne posterunki o ca­
lem  zajściu. Kilku mil za Krystyno- 
pbleni przychwycono ptaszka i odse-
Stawo do sądu we Lwowie.

# * *

R. Capiński w  asyśde przodowm-* 
b i  P . P. wszedł do gmachu sądu 
fcrmego przy uh Batorego.

Przodownik jednak nie wiedział 
dlaczego prowadzi tego eleganckie­
go panno do więzienia. Z  tego posta­
nowił Capiński skorzystać. Po drw i­
li „polecił”  Capiński przodownikowi 
P.' P. z nonszalancją wytwornego 
hochsitaplera. aby'- udał sie z do- 
tonenitami do zarządu więzienia, 
sam zaś wszedł na chwilę „dla za­
łatwienia formalności”  do protokołu 
podaw czego.

Przodownik usłuchał.
# • o

T znowu rozpoczęło się szukanie, 
które trwało kilka miesięcy. W resz­
cie Capiński nieodwołalnie zasiadł w 
więzieniu. Odbyła się rozprawa, i 
uchwałą trybunału, został on skaza­
na za wszystkie swe przewinienia 
na tO miesięcy więzienia.

Capiński jednak nie potrafił żyć w  
bezczynności. Wkręciwszy się mie­
dzy „djgnitarzy kryminalnych”  
ęPaykart, dr. Rolnik, Ursini, Róhlich 
i t. p.) do tego stopnia wzburzy! w ię­
zienną ciszę, że zarząd więzienia po­

stanowił przenieść go do w ię z i ł a  
Brygidek, przy ulicy Każmitrzow- 
skiej-

iPOwrowadzono go w kajdanach 
przez uiice Lwowa,

W  idicy Słowackiego Capiński o- 
parł się nagle o mur jednej z  kamie­
nic i począł krzyczeć rozdzierają­
cym głosem: „oto jak w wolnej Po l­
sce traktuje się politycznych w ię­
źniów” . — prowadza ich w  kajda­
nach, jak zwykłych zbrodndarzy” - 

Pawtsłato ogromne zbiegowisko i 
tylko dzięki szybkiej interwencji Mi­
ku posterunkowych, zdołano Capiń-
skienuf przeszkodzić w ucieczce.

* * *

Capiński wywodzi się z arysto- 
ikratyoznej Polskiej rodzimy i spowi­
nowacony jest z ludźmi zajmującymi 
wybitne stanowiska w  hierarchii 
społecznej

Dyrektorzy Banku dla Handlu 
i Przemysłu przed sądem.

Warszawa, 23 lutego.
Pb raz wtóry stanęli onegdai 

przed sądem pokoju 21-go okręgu 
dyrektorzy Banku dla Handlu i 
Przemysłu w  Warszawie, oskarże­
ni o wydawanie czeków bez po­
krycia przez firmę S. Anker w  
Gdańsku. Bank Handlowy i P  w  wa­
lny w' Gdańsku i firmę „Farina” w' 
Budapeszcie.

Oskarżonym- w  myśl art. 51 usta­
w y  czekowe i grozi kara do ó tygo 
dni aresztu.

Oskarżeni stawili się wszyscy, za 
wyjątkiem dyr. Epsztejna, zamie­
szkałego w  Paryżu i prokurenta 
Dzlęciołowskiegu, którego nie od.ia- 
JezSonO.

Przedmiotem oskarżenia jest w y ­
danie Przez Bank dla Handlu i Prze­
mysłu 8 i/eków na Bank Irving w  
New Yorku, które wróciły z prote­
stami z powodu braku pokrycia, oraz 
wysławienia jednego czeku na Bank 
Polski, który również z  braku po­
krycia został zaprotestowany. W ar­
tość czeków, wystawionych na lr- 
yjtkg Biairfc, wynosi łącznie kilkana­
ście tysięcy dolarów, a wartość cze­
ku, wystawionego na Bank Polski 
— 3.000 złotych.

Po  referacie, sąd przystąpił do ba­
dania oskarżonych.

Pierwszy daje wyjaśnienia' dyr 
rektor Urbański. Oświadcza, że do 
w iny sie nie przyznaje. Dyrekcją 
wystawiała czeki w  dobrej wierze, 
mająic przekonanie, że istnieje po­
krycie. Dlaczego Biank amerykań­
ski czeków nie honorowial, nie wie- 
Bank Polski odmówił wypłaty z po- 
\yodii ewentualnym protestów 
weksli, żyirowanydi przez Bank dla 
Handlu i Przemysłu.

Rozprawę odroczono do 13- go 
marca:

— n#-----

y  4 ' ,
(DER ANKKRj

POWSZECHNE AKCYJNE TOW ARZYSTWO UBEZPIECZEŃ. 
WE WIEDNIU, I. HOHER MARKT 10,11.

W Y C I Ą G  ZE S PR iW O Z D A N iA  ZA ROK 1924:
c
'-'tan ubezpieczeń osiągnął z końcem 1924 r. 107.609 polis 

na ogólną sumę ubezpieczeniową S 154,655 800*—
Wpływ premji za ubezpieczenia życiowe wynosił.

S 7,577 74 0 -- 
Wpływ premji za ubezpieczenia od szkód wynosił :

S 2,695.191-—
F u n d u s z  g w a r a n c y j n y  osiągnął wysokość :

S 48,903.365*—  ‘

N a podstawie uchwały walnego zgromaozenia z dnia 16 
grudnia 1925 r., składa się rada nadzorcza „KO TW ICY" 

z następującycn członków :
Prezydenl : Dr. W . C. Esehcr, prezydent szwajcarskiego 
Zakładu Kredytowego w Zurychu (Sehweizeriscbe Kre- 

ditanstalt in Ziirich).
1-szy Wiceprezydent: Dr. August Engel, był/ minister

skarbu we Wiedniu,
2-gi Wiceprezydent: Dr. Hans Hall, radca izby handlo­

wej we Wiedniu,
Emil Bebler, dyrektor szwajcarskiego Towarzystwa Rea­
sekuracyjnego w Zurychu (Schweizerische Euekversiebe- 

rungsgesellsch&lt),
Radca dworu Ernest Drumm. prezydent bawarskiego 

Banku Reasekuracyjnego Tow. Akc. w Monachium.
Dr. Wilhelm Dabsky we Wiedniu,
Dr. Hans Miiller, adwokat w Zurychu,
Dr. Rudolf Pontzen we Wiedniu,
Aleksandei Weiner, bankier wc Wiedniu.

7
■ powyższego składu rady nadzorczej wynika, jak da­

lece zainteresowaną jest w powodzeniu ^KOTW ICń" naj­
potężniejsza reasekuracja świata, Szwajcarskie Towarzy­
stwo Reasekuracyjne w Zurycnu ; a mianowicie Dr W .
C. Escher, prezydent szwajcarskiego Zakładu Kredytowego 
w Zurychu, najpoważniejszego banku środkowej Europy, 
którj jest równocześnie członkiem rady nadzorczej Szwaj­
carskiego Towarz. Reasekuracyjnego, objął prezydjum iady 
nadzorczej „KO TW IC Y". —  Szwajcarskie Towarz. Rea­
sekuracyjne posiada w obecnej chwili większość akcji 
„KO TW IC Y“ . Przez to połączenie i kontakt z Szwajcar­
skim Zakładem Kredytowym stała się „KO TW ICA" (Der 
Anker^instytuejr; dającą bezwzględnie największe gwa­
rancje i pewność z& swoje zobowiązania wynikające z ty­

tułu ubezpieczenia swoich klientów.

Olbrzymi proces arystokratycznego 
sadysty niemieckiego.

Berlin, w  lutym.
22 bm. rozpoczął się przed tu­

tejszym sądem karnym proces o 
homoseksualizm przeciw dr. filo- 
zofji Kurtowi baronowi Luetzowo- 
wi, który przez długie lata ucho­
dził za jednego z najbardziej po­
ważnych pedagogów niemieckich. 
Prokuratorja zarzuca mu, że na 75 
swoich wychowankach dopuścił się 
czynów zbrodniczych —  z tych 60 
chłopców liczyło mniej niż 14 lat. 
Oskarżają go  o to także, że chłop­
ców tych podczas praktyk sadys­
tycznych bił i dopuszczał się tych 
czynów zapomocą narzędzi niebez­
piecznych. Ojcem podsądnego był 
generał Liitzow. W ychowyw ał się 
w  szkole kadetów. Następnie kształ­
cił się w  rozmaitych zakładach i 
uzyskał doktorat na fakultecie me­
dycznym „magna cum laude".

Skutkiem stwierdzenia karygod­
nych czynów LtKzowa odebrano mu 
wreszcie koncesję na prowadzenie 
zakładu wychowawczego. Podczas 
śledztwa karnego wytoczonego 
Lutzowowi. sędzia śledczy przerłu- 
chał nie tylko wszystkich wycho­
wanków zakładu, lecz sporządził 
także listę setek byłych wychowan­
ków Ltitzowa i objechał cało Niem­
cy celem przesłuchania ofiar oskar­
żonego.

Pokazało się, że w  zakładach, 
w  których pracował Liitzow, nie

Wszystko na raty!
Wiedeń, w  luty-

eyło ani jednego ucznia, któregob/ 
LUtzow nie bił w  celach sadys^' 
c^nych. Byli tacy, których LUtzo'1' 
bił po 26 razy i więcej Rozpraw3 
odbywa się w  wielkiej sali sądi* 
karnego w  Moabicie.

Na wniosek prokuratora werwfl' 
no do rozprawy 163 świadków z t? 
wychowanków Ltitzowa, ich rodz* 
ców, nauczycieli i urzędników. 0 '  
broncj żądali powołania 200 świai' 
kóv> odwodowych.

Po odczytaniu aKtu oskarżeń^ 
rozpoczęło się przesłuchanie Lutz°'. 
wa, który zaprzecza wszystkiemi 
twierdzi, że proces jest następstwem, 
intryg i ż l nigdy nie przekrocz/' 
prawa chłosty. ,

W  kraju „dobrych obyczajó)^ 
proces Eulenburczyka będzie wiel'  
ką senzacją. Ławnikami w tym P '° ' 
cesie przeciw arystokracie p ru sk i 
mu są dwaj robotnicy rolni.

W ę Wiedniu rozrwinęto 
akcje celom sprzedaży tc^ a- 
rów .na .kredyt. Niema prarvu#
rit, którego nie można by nabyc 
godnie na rafy. Ni etyl ko rneblC’̂ ^  
brania, buciki, ale w  ten 
żna nabywać także książki, sr° z j„ 
żywiitości. Można nawet pfrac9 
mawiać na kredyt.
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premja dla prenumeratorów
„KURJERA LWOWSKIEGO".

Bezpłatne i ulgowe bilety do ffTeatru Małego".
Lw ów , w lutym.

„Kurjer Lwowski". Który s ia r1 się 
szerokim .rz^wtn swtóeh Czytelni­
ków możliwie ułatwić korzystanie z 
kulturalnych tosłytudi. obca woL

nyck wstępów na wystawę Tow. 
Szuk Pięknych, uzyskał obetnie 
dzięki uprzejmości Dyr. Czarnow­
skie,©,

Poważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego".
Warunki

0  Kro uiści pełną prenumeratę) 
kwartalną (!t. j. 14 zł.) za „Kurier 
LwowskT otrzyma:

' a) raz nc kwartał dwa bilet/ 
wolnego wstępu do Tea*ru

1 M u le to  
b) oraz 2 razy (w  każdym mlw-

siąou 1 raz) 2 oilety za zniżko 
50 procent.

2) Kto ifLśd pełną prenumeratę mie­
sięczną (t. j. 4 zł 80) otrzyma, 

a) 1 « z  na miesiąc 2 bilety do 
Teatru Marego za zniżką ?0 
pbcfent;

b) oraz bierze udział w losowa­
niu 2 bezpłatnych biletów 
wstępu, które w  poważnej 
ilości będą rozlosowane mię­
dzy stałych abonentów.

♦
Prenumeratę ..Kurjera Lwowskie­

go" rozpoczynać można uażuego 
dnia w’ miesiącu.

*
Przedpłatę nadsyłać należy prze­

kazem pocztowym do Administracji 
„Kuriera Lwowskiego", lub uiszczać 
bezpośrednio w  Administracji, gdzie 
też otrzymywać się będzie ulgowe 
bilety.

Bliższe szczegóły podamy w tycn dniach.

Zjazd wolnomyślicieli polskich.
Warszawa, 23 lutego 

tyczo -aj rozpoczął się w  lokalu 
stowarzyszenia iiiżymurów ul. Śli- 
skt 28, IV ogólno - krajowy zjazd 
sfrwai tyszenia wolnomyślicieli pol-
S*Cłft
Na Ąsaizd ten przyzby to kilkudzie- 

łęciu delegatów z  różnych st k̂m 
Bra»a

Ptotad stołem prezydialnym umie­
szczono portret Firanoisaka Ferre/a. 
z podpisem: „Cześć twórcy Wolnej 
Szkoły".

Obrady zagaił prezes zarządu 
głównego dr Mierzyński, puczem 
wybrano prezydjinm w składnię: dr. 
Stróżecka, oraz pp. Morawski i Pan­
kiewicz, pnzewiodnrcząca dr. Siróże-

cka wygłosiła przemówienie o za­
daniach towarzystwa i konieczności 
współpracy z proletariatem, zaś po
sprawozdaniu z  działalności zarzacm 
rozpoczęła się dyskusja, w  której 
szereg mówców wystąpiło z dość 
surową krytyką. Ponadto, mówcy 
domagali się rozdziału kościoła od 
państwa, szkoły świeckiej, utworze­
nia gromy bezwyznaniowej i t. p.

Juko członków zarządu, wybrano 
WP. prof. Radlińskiego, Hetnpla, Stró- 
żocką, dra Mierzyńskiego, Pankie­
wicza, liemienmaj i, Zaksowa, Qi.te 
ra i fiejszma, jaljo zastępców' zaś 
pp. Błtnera, Kalinowskiego. Kruka i 
Zawbdę.

Doroczne posiedzenie Koła lwowskiego
T. N. S. W.

Lwfiw, 24. lutego.
Dnia 13. bm. odbyło się dorocz­

ne posiedzenie Koła lwowskiego 
7 .N .S  W . w  sali gimnastycznej 
Gimnazjum I. Sprawozdanie ustę­
pującego Zarządu, wykazało, ie  
Zarząd Koła odbył w ciągu roku 
18 posiedzeń załatwiając sprawy 
administracyjne zaw odow e i orga­
nizacyjne. Posiedzeń pełnego Koła 
odbyło się 17.

Ostatnie cztery posiedzenia Kola 
(od 19 grudnia do końca stycznia) 
poświęcono obronie praw nauczy­
cielstwa szkół średnich pokrzyw­
dzonego przez t. z. „ustawę sana­
cyjną*.

Akcja Koła miała decydujący 
wpływ na przebieg Nadzwyczaj­
nego W alntgo Zgromadzenia T.N. 
S.W., odbytego dnia 2. bm. w  War­
szawie, gdzie celowe wystąpienie 
delegatów lwowskich zaważyło za­
sadniczo na kierunku obrad ple­
narnych i komisyjnych.

Ze sprawozdań sekcji specjalnych 
należy wymienić pracę Sekcji higje- 
ny i wychowania fizycznego. Sekcja 
zorganizowała w  letnich miesiącach 
przy wydatnej pomocy Towarzy­
stwa „Dzieci na wieś* 8 kolcnjl 
wypoczynkowych dla młodzieży szkół 
średnich (ogólna liczba uczestników 
430) zas. 6 uczniów umieszczono 
na kosz' Sekcji w  lecznicy w  IIo  
łosku. Wielką zasługą Sekcji jest 
zorganizowanie I. Zjazdu okręgowego 
lekarzy szkolnych i wychowawoów 
fizycznych. Obecnie Sekcja przygo­
towuje wraz z .Towarzystwem  walki 
z gruźlicą" przychodnie przeciw- 
gruźliczne dla młodzieży szkól 
średnich.

Sekoja Zakładów piywatnych za­
warła umowę służbowa z właści­
cielami zakładów prywatnych na 
r. 1925/26, w  której przez ustalenie 
Kwestji angażowania sił i wypo­
wiadania, stworzono podstawy dle 
prejmetyki nauczycielstwa prywat­
nego.

Po krótkiej dyskusji uchwalono

absolutorjum i podziękowanie za 
wyaatną pracę ustępującemu Za­
rządów: i dokonano wyboru no­
wego Zarządu.

Przewodniczącym Koła został wy­
brany Dr. August Paszkudzki, za­
stępcą Dr. Zdzisław Żygulski.

W  skład Zarządu w eszli:
Cygan St., Dianniowa Jadwiga, 

Dręgiewicz Tad., Golczewski Kaje­
tan, Dr. Juński Stefan, Kopystyński 
Tad., Świerczynski Miecz., Gedroyć 
Józef, Orosz W ł., Osostowicz Jó­
zef, Mudrak Antoni, Wilk St., Hibl 
St., Kania Albin, Krawczyk Miecz. 
Kucharekowa Michalina, Mańkow­
ski W łodzim ierz, Dr. Skulska Ale­
ksandra.

ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW Z W Y ­
KSZTAŁCENIEM A K A D E M IC K IM .

Warszawa. (Td . wł.)
Na zebraniu urzędników państwo­

wych i samorządowych, odbytem 
21 b. m. w  Warszawie uchwalono 
domagać oię 1) zabezpieczenia w a­
runków rozwoju praicy urzędnikom. 
2) zabezpieczenia materialnego 
Przez ustalenie wysokości płac i 3) 
unormowania dodatku za kwalifika­
cje w  naturze i ustalenia dodatku 
reprezentacyjnego oraz za pracę o 
charakterze naukowym.

Okruchy.

MUSOUNI.
(akrostych)

Ma kształt butc na mapie przecudny kraj
jwłOSKi;

U Niemców ducha buta paicem kiwa
[u oucie

Sami w Lidze Narodów chcą zasiąść bez
jtroeki

0 nas. Wiec siąść nam zaala? — T o jak
[n: pokucie..

Lecz jest jeszcze wc Włoszech mąż wielki
l nieład*

1 wie, że .Volksbundu wojny catt. co wi-
[aof- łun da,

Nie chce, by bez nas Ligi za siadała Rada
I wie, że Ie] <sz? Polski od VolLs- waga-

[ bunda. 
Zator.

Odclntfc .Kuriera Lwowskiego “ i2 5 .? .122B 
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Zapomniany.
(Przekład z francuskiego J. W.)

(Ciąg dalszy).

^•ym Elektromilos wstał i szep­
tał cos na uclio Zery s - Chamowi.
^sikiaw»ca rozjaśniła ponury wzrok 

atara w szacie z drogocennych ka-

p^r. towarzyszu Stefanie Ponderes, 
‘"j .1, bądźcie rak grzeczna, zo- 

j ^ e  nas rui chwiilę samyjch. 
nła; K ;  Tai ar zaprowadził mnie do 
I W * 0 buduarku. obok sali Rady.

buduar ten był ifinebfo- 
'Y w  sposób rozkoszny i z przy- 

oczekiwałbym tam koti- 
^ j  służby.

>5 * . *

upływie dziesięciu minut od- 
ęj Ov̂ d zon ° innde znów do sali Ra- 
v 2byr wiele obcowałem z ludźmi,
by stwierdzić odi a m  przemiany,

w  zachowaniu się ministrów 
^^Płojzyijskich. Po uprzednie,m 
r^ T n ę b  leniu, radosna nadzieja
H R p y s k  wa ta w  ich oczach. A co 
^  ztntrejtsze, wszyscy zdawali się
V ć °żyiw i e n w z  ględem mnie wy-

dobremi chęciami i wielką 
ic ą. Towajizytsz markiz de 

2 bainnc-Argenitoui odśpiewyw ał. 
Vs-Chan poprosił mnie, bym u­

siadł i ofiarował mi cygaro, Które 
wybrałem sobie z  jego szkatułki z 
miaisywnego złota, wartości co naj­
mniej dziesięć do dwiuinadu raizy ty ­
le, he wynosiła premja zaangażowa­
nia podoficera tio wojsk kolonial­
nych.

—  Koc liany mój Stefanka1, aowie- 
działem sobie w  duchu, urodziłeś się, 
jiak widać, pud szczęśliwą gwiazdą! 
Postaraj się, by nde nie zepsuć.

I z, flegma, wzorowaną na Angli­
kach, do niedawna naszyich towa­
rzyszach wyprawy, zapadłem cyga*- 
ro, sprawdziwszy wprzód dokładnie 
jego suchość naciśnięciem między 
palcem wskazującym a kciukiem.

Zerys-Chau' przemówił:
— Powiedział pan 'nam, parne pul- 

kowmiku, że armiia francuską znajdu­
je się w  odległości pótęłciu diii marszu 
od Marakandy? Proszę zwrócić u- 
wagę, że byliśmy na tyle dyskretni, 
iż nie zapytaliśmy pana o szczegóły, 
dotyczące określenia dokładnego 
miejsca jatobyitu tejże armii,.

—  Nie byłbym panom tych szcze­
gółów  udzielił, odrzekłem tonem 
lekceważącym .testem oficerem 
francuskim.

—  Brawo! wytrwało się towarzy­
szowi Lachaurne-Argenfou.

—  Nie zapytaliśmy się patna o nie, 
'Powtórzył Zerys-Chan prawie z po­
korą. Usługa, jakiej' octzt kujemy rd 
dobrej wioli pana, jest zupełnie inne­
go rodzaju.

— Proszą powiedzieć. Słucham- a

rzeczą mcm będzie zadecydować po­
rtem, czy to, czego panowie żądają, 
zgodne jest z moim honorem żołnie­
rza.

—• Pod tym względom proszę nie 
mieć żadnych watjphwoścó pospie­
szy} zapewnić mnie Zerys-Chau

— Więc słucham.
Komisarz wojny • reecypospolitej 

ossiplozyjskie: zabrał glos:
— Mamy dziś środę, najpóźniej 

więc w  Jtiedzielę generał Rranchei 
<ł‘Espćrey wyd.i rozkaz marszu na­
przód.

—  Słuszaiie.
—  A więc oddamy do dyspozycjii 

pana doskonały samochód, który po- 
zwoli panu powrócić do swoich we 
wcześniejszym i er minie. Nie leży 
bynajmniej w  naszym interesie, by 
pan się spóźnił.

— Dobrze.
— Ale wgarniam..

Wzamian?
—  Mamy nadzieję, że wzamran, 

korzystając ze swego wyjątkowego 
stanowiska, jakie pan daitęki siwym 
uiezAyyikłj.m zaleiotn wojskowym 
zai.npje wobec generała Franchet 
d‘Esperey...

Podniosłun rękę.
— Piroszę o głos! Atni słowa dalej. 

Słowa pana są dowodem, ż-e uie zma 
pan ani mnie, ani generała.

—  Ależ drogi panie Pinderes, po­
wiedział towarzysz Lachaume*Ar- 
gentons daję panu słowo honoru, że

Pan sądzi zupełnie mylnie intencje 
uuwairzyszia Zeryts-Ghatna.

—  W ięc o  cóż chodź11' ?
—  Właśnie miałem zamiar wyja- 

śrtić, kiedy pair, mi przerwał, rzekł 
komisarz wojny, którego, drżący 
gtios zdradzą ł coraz silniejsze z de 
ricrwowainie.

—  Proszę wiec mówić.
— Kochany panie pułkowniku, 

chodzi jedynie o to, by ipan powrócił 
do g imerała Franchet d‘Eisperey i by 
pan mu wyperswadował dobilmie-

— Przepraszam, że przerywam 
znowu, ale jakie motywy, zdaniem 
pana, mam podać na poparcie mojej 
pet swazji ?

—  Tmdnoś,i, jakie budzie miał, by 
zt władnąć Marakaidą.

Wypuściłem kłąb dymu z cy.ta­
ra.

— Pirzed chwilą przyznaliście się 
pauiowSe wobec mnie, że jest rzeczą 
piawie najKupełniiej niemożliwą ze­
brać w Ossiplucy, dwadzieścia tysię­
cy,1 żołnierza.

Zerys-Chan, zagryzł wargi .
Patriotyzm Ossipluzyićzyków’..

— Niie zapoznaje go bynajmniej, 
ale cz® pauowie J cza na ter pafrio- 
tj zm, by' wypełnić laką różnicę w 
siłach obu przeciwników?

— Sa kwestje humaniturności, 
moralności, które...

(C. d. a.)
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Jakie czynsze płacić będziem f w  itiapcu.
M i e a z k a n i  a Sklepy, lokale przemysłowe i inne

A. B. C D. B. C.
!

i
D. E F.a b

1 pokój
2-3 po­

koje
4 po 
koje

5-6
pokoi

Od 7 
pokoi 
wyżej

• c* -5n t 3s

Sklepy o prze Jwoj. 
komornem

Budynki
fabry­
czne

pokój 
z ku­
chnią

•G r> 13 o
O . £  <D
•*** C MM

^  4> C &  
O N «
j  5.2

I f S * do 
1.500 Kr.

ponad 
1 *0C Kr.

Procent czynszu przedwojennego -3% -3% 53% 53% 53% 48% ad .'o 58% 63% 88%

Czynsz zasadniczy . . . 
Podatek wodociągowy . . . .  
i ud&Lc i lokat, miejski . 
Podatek lokat, państwowy . . 
Podatek luksusowy miejski . . 
Opłata za wywóz śmieci . . .
Dozorca..................................
Administr. rea ln ośc i..............

45.15 
3.60 
K25 
6 30

*.62
2.1f
2.80

50.40
a6o
5.25
6.30

1.62 
2 10
2.80

55.65
3.6
5.2a
6.3C

55.65
3.60
525
6.30
8.40

60.90
3.60
5.25
6.30
840

50.40
3.60
5.25
6.30

3.24
2.10
2.80

55.65
3.60
5.25
5.30
-

60.90
3.60
5.25
6.30
_

_

66.15
360
5.25
6.30

9240
3.60
5.25
630

Z  e  s  t  a W  i e  n i  o .

Czynsz właściwy....................
Podatki gminne i inne dod.. . 
Podatek lokatorski państwowy

45.15
15.37
6.30

50.40
15.37
6.30

55.05 
8 85 
6 30

55 65 
17.25 
6.30

a  i

63.90
17.25
6.3C

X V  o

50 40 
16.29 
6.30

Si l t

55.65 
8 85 
6.30

1  k :  i

60.90
8.85
6.30

66.16
8.85
6.30

92.40
5.25
6.30

Mnożnik zw ykły.............................. 66.B2 72.07 70.80 70.20 84.45 73.611 70.80 78.06 81.30 103.95

Dla uwolnionych od podatku 
Io k . państwowego . . . 

Dla uwolnionych od o j i i  po­
datków lokatorskich . .

63.52

58.27

65.77

60.52

34.50

59.z5

72.90

67.65

78.15

72.90

W  stawkach -podatku luksusowe­
go objęty jest podatek ten i m  luty, 
a w stawkach opłaty za w yw óz 
śmiecia opłaty takie za styczeń i 
luty.

\V myśl obopólnego porozumienia 
między Zizeszeniami właścicieli re­
alności i lokatorów i odnośnych u- 
staw należy czynsz właściwy, po­
datki gminne i inne dodatki (w yka­
zane w  I i II. rubryce zestawienia) 
płacić bezpośrednio do rąk właści­
ciela realności, zaś podatek lokator­
ski państwowy (ruoryka III. zesta­
wienia) może lokator wedle swego 
wyboru uiścić albo do rąk gospoda­
rza albo wprost w Kasie Magistratu.

Od podatku lokatorskiego gmin­
nego i państwowego uwolnione są 
po myśli art. 2.3 ust. z 17/12 921 
Dzurp. z r. 1922 Nr. 2. poz 6 i po my­

śli art. 7. ustęp 3 ustawy z 11/8 923 
Nr. 94 Dzurp. poz. 747 wreszcie po 
myśli rozpoiządzema Ministerstwa 
Skarbu, z 25/5 925 Nr. 57 poz. 407 
1) Pomieszczenia świątyń. 2) Loka­
le zajmowane -przez Instytucje nau­
kowe- oświatowe i dobroczynne, z 
wyłączeniem Io m U odtajniowanydi 
lub oddanych do użytkowania i 
przynoszących dochód.

3) Lokale w  domach io w o w , bu­
dowanych, nadbudowanych lub o l 
budowanych po oHiu 1 sryci r.ia 1 '419.

4) Lokale zajęte p ie * oudzozipm- 
skiich przedstawicieli dytplomatycz- 
nyoh, przez konsulów, i agentów 
konsularnych, będących poddanymi 
odnośnego państwa.

5) W reszcie wszystkie lokale za­
mieszkałe przez inwalidów, wdowy, 
sieroty tychże, ^obierające rewę in­

walidzka oraz przez emerytów, po­
bierających wsparcia na starość i 
niemoc. . :  ̂i,

Emeryci pobierający zw yk łą  eme­
ryturę nie są zwolnieni od podatku.

Wspomniani inwalidzi oraiz wdo­
w y i sieroty po tychże nie korzy­
stają z uwolnienia od państwowego 
Podatku lokatorskiego w  wypad­
kach, gdy oprócz renty inwalidzkiej 
posiadają majątek lub docbódi z  In­
nych źródeł w  rozmiarach przew yż­
szających rentę inwalidzką lub 
wsparcie, otrzymywana od instyta- 
cyj opieki społecznej względnie uber 
pieczeniowej.

Nadto uwolnione są od państwo­
wego podatku od lokali, lokale cza­
sowo niezamieszkałe lub nieużytku- 
wam© na cele (przemysłowe: handlo­
we lub tp.

Z sali koncertowej.

KWARTET DREZDEŃSKI.
Lwów, 23. lutego.

Jitterstiorfa n w yk a  kamerama 
z XVIII. w. jd źy ia  w  nowsz-ch 
czasach; słyszy się ją często w  śro­
dowiskach muzycznych Europy za­
chodniej. Wszystkie, podobnie jak 
i przez zespół drezdeński wykona­
ny kwartet Es-dur, wykazują św ie­
żą, szczerą inwencję, płynną raelo- 
dję i zdrowy humor. Dittersdorf 
w  kompozycjach instrumentalnych 
był jednym z pierwszych, którzy 
z szczęściem przejęli styl szkół, 
mannheimskiej 1 wiedeńskiej.

Grany Beethovena kwartet A-m ol1 
op. .'3? należy c£o ostatnich pięcit 
kwartetów, które wypełniły ostatnie 
pięć lat poety-muzyka. Są oae nie­
jako .mistycznym testamentem" 
jego ducha insrumenhlnego, na 
szczycie jego twóicztści, gdzie 
muzyczna idea najswobodniej się 
rozwinęła. Zewnętrzna forma jest 
zmieniona, rozszerzona ta sześć a 
nawet jak w  kwartecie cis-moll, 
na siedm części. Budowa vewnętrz- 
na o tyle jest zmieniona, iż jedna 
i ta sama część, wskutek dania się 
wielu ruchów (tempa) V jedną 
całość, tworzy newy styl ncyiaty- 
wu czyli dekiamacyjny. Tm styl 
deklamacyjny przebija w części 
pierwszej i ostatniej. Całą k*r>oc 
zycję przenika czysty duch nuzy- 
czny i nowe szczegóły w  rymie, 
melodji i harmonizacji.

Członkowie .Kwartetu drezdeń­
skiego* pp. Fritzsche, Schneiier, 
Riphan i Krophoiler to pierwso- 
rzędny zespól, za granicą w ysće 
ceniony. Opanowuje tak różne str  
le jak Dittersdorf, Beethoven i R* 
ger, wyczerpując i z równem mi­
strzostwem. Muzyczną frazę jak u 
Beethovena, rozdzielona pomiędzy 
cztery instrumenty pojmują w  taiii 
sposób, iż nie łatwo odróżnić, kie­
dy jeden instrument kończy a dru­
gi tę frazę kontynuuje. Każdy utwOr 
wykonują z szczerym pietyzmem, 
jak przystoi na prawdziwych muzy­
ków. Takiego zespołu dawno nie 
było we Lw ow ie. Grd

— -----

Spraw a Bispinga.
Warszawa, 23 lutego.

Trybunał sądzący Brspiinga, otrzy­
mał nowy list w  jego sprawie od 
Gust. Busseke z O liwy Pod Gdań­
skiem. któremu książę miał telegra­
ficznie donieść o przyjeździe Bispin- 
ga do Teresina i w zyw ać go, by 
również przyjechał dla omówienia 
jakiegoś interesu. Busseke rozma­
wiał kilkakr otnie o Bis bingu z księ­
ciem, który uważał go za swego 
przyjaciela. Jest on zdania, że ftis- 
ping nie jest mordercą księcia. Pb 
odczytaniu listu i naradzie, sąd po­
siano,Wit nie wzywać autora jtego na 
świadka,

 xo

Prokur ator zapyjiał oskarżonego, 
czy wiadome mu było, że książę 
sporządził drugi testament, w  któ­
rym wyłączył go z  opieki. Bispimg 
zeznaje, że o tern nie wiedział.

Wczoraj ctodaltikowo, na żądanie 
ohrońey Bitnera, świadek Jan Za­
moyski twierdzi, że Bispiiing oddał 
majątek swej szwagierki, paniny Riu'- 
domtiino w  zupetnym porząflKti E- 
dwiardowi Żółtowskiemu. Na mają­
tek ton składały się 2 kamienice i 
100.000 rubli.

Obrana wwosi o przesłuchanie Żół­
towskiego.

ox-

Ze świata.
-!- Katastrofa w tunelu. Kolejowy

Pociąg spacerowy, wiozący w ycie­
czki w  ubiegłą niedzielę zderzył się 
w  tunelu z pociągiem ciężarowymi 
kolo Madrytu. Pokaleczonych zo- 
srało 70 osób, w  tem 30 osób ciężko.

-f Najlepsza szachistka na świę­
cie. Na turnieju szachowym w  Ha- 
stinge w  Anglji zwróciła na siebie 
uwagę i9-stoleinia W iera Henszy- 
kowa, uciekinierka z Rosił- W  tur­
nieju szachowym osiągnęła ona tak 
wybitne wyniki, że uważaną jest o-

becnie za najlepszą szaohistkę na 
świede. 1

+  Pałac lorda Greya w  Egerstom 
spłonął doszczętnie. W  płomieniach 
zginęły 4 osoby ze  służby pałacowej 
i jeden ze strażaków. Spłonęła bi­
blioteka, zawierająca kilka tysięcy 
książek i manuskryptów i szereg 
cennych ubrazów, między niemi 
Van Dydka. Straty stpowodowane 
iPTzez pożar oct-ńiają na ćwierć milj. 
funtów sztedingów.

Wiadomości z kraju.
Międzynarodowy zjazd miłośni­

ków książki odbędzie się w  Pisule 
od 28 czerwca do 3 lipca.b. r.

X  Opieka nad niemowlętami. Po l­
sko - Amerykańskiemu Komitetowi 
Pomoay Dzieciom w  Warszawie za­
proponowano udział w  organizowa­
niu przez Zarząd Tramwajów miej­
skich poradni dla nięmowiąt praco- 
wników tramwajowych. Zarząd 
Tramwajów ma nadzieję, że  uda. mu 
się w  ciągu1 stosunkowo niedługiego 
czasu otworzyć trzy takie przycho­
dnie w  okolicach . rzęch remiz tram­
wajowych.

X  Rękodzielnicy' zachodniej i środ 
kcwej Małon ilskl obradowali w nie­
dzielę w  Kiakowie. Uchwalono in­
terweniować u rządu o wyjednanie 
kredytów i zasilenie kas rękodziel­
niczych i o rozpoczęcie ruchu budo­
wlanego. Omawiano też sprawę 
przemysłu domowego po wsiach, 
który stanowi konkurencję (?) dla 
rękodzieła inieiskitgo.

X  Tajną fabrykę wyrobów tyto­
niowych w ykryto w  Krakowie 21 
b m. Policja skunfiskowała wielką 
ilość tytoniu. Lokal fabryki opieczę­
towano. Fabrykantów tytoniu: 28 
letniego Kunczewicza Jana i 20 let­
niego Anielczyka Józefa aresztowa­

no. Zachodzi podejrzenie, iż tytoń i 
etykiety oraz gilzy pochodzą z  kra­
dzieży w  tauryce monopolu tytonio­
wego.

X  Na bezrobotnych w Kranówie
złożył Syndykat dziennikarzy kra­
kowskich luOO zł. z dochodu reduty 
tegorocznej.

X O niesłychanym w medycynie 
wypadku donosi .,Iskra4* wychodzą­
cą w  Sosnowcu. W ydarzył się on 
w  Dąbrowie w  szpitalu Kasy cho­
rych.

Oto lekarze dokonali operacji na 
dziewczynce liczącej 2 lata i 2 i r j f  
siące i znaleźli wewnątrz w  l o ^  
Płód dziecięcy. W  śród lekarzy 
ten w yw ołał olbrzymie zainteresP' 
wariie. Dr. Lipski i Kołakowski, k «^  
irzy dokonali operacji, przesłali nie'  
dorozwinięty płód do zbadania Jek^' 
rzpwi paifatogowi dr. Sztuce, p©c®®in 
plód przesłany zostanie do zakład11 
anatomicznego w  Warszawie V” '  
pacięk iPjodobny zdarzył się 
mńesięcT” temu w  Wiedniu, jedńaK 
tam była dziewczynka starsza- Je­

den z lekarzy wówczas zaopinioV/11 j 
że dziewczynka odziedziczyła 
dek po swej matce. Dziewczyn*'  ̂
Po operacji czuje się niieizg01'*? 
szybko powraca do zdrowa.
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Kampanja o stale miejsce
w Badzie Ligi Narodów.

Memcy nie otrzymały obietnicy, :ż parne tyiko wejoę do Rady
Ligi Narodów.

Redukcja budżetu miii. eświaty.

Paryż, 23. 2. (PAT). „Matin" pi­
sze, że jeżeli Frainaja pragnie, aby 
&razy4ja, Hiszpania i Polska weszły 
do Rady. to jedynie piątego, by na­
dać większy autorytet decyzjom 
togjemczym i zapewnić wykonanie 
układów locarneńskich i uniknąć 
ślepej i zguiutnej w  skutkach rywah- 
■̂ acji między rrn rejszenr państwami 
0 niestałych, czasowo wybieralnych 
btaedstawidelstwach a państwami 
wielkiemi o przedstawicielstwach 
r»eaii«ieininyclL. Szwecjo w jpowtaaa 

przeciw rozszerzeniu Rady i jest 
^  swojem prawie, lecz prasa ai.- 
deiska, zamiast przeciwstawić się 
*eJ dokti^nie, wyraża podejrzenia 
00 do zamiarów Francji. Rząd fran­
cuski oświadczy! wyraźnie, że kam- 
banja niemiecka przeciw rozszerze­
niu Rady opiera się na argumentach 
" ezpodstawnyćli. Niemcy nigdy nie 
otrzymywały obietnicy, iż same tyl- 
*o wejdą do U gi Narodów. Wfcońcu 
7,azticczia „Mątin1, że w  pirzeciwicń- 
fcv ie  do depesz, podanych w  pra- 
s’e zagranicznej, Japonia nie zajęła

bynajmniej stanowiska- sprzeciwia­
jącego się rozszerzemiu Rady.

NACISK NA RZĄD ANGIELSKI.
Lufldyn, 23. 2. (PAT ). Komitet par­

lamentarny dla spraw Ligi Narodów 
uchwalił rezolucję w  sprawie propo­
zycji przyznania Niemcom miejsca 
w  Radzie Ligi Narodów. Rezolucja 
mieści w  sobie zastrzeżenie prze ńw 
ponownemu rozszerzeniu Rady i 
domaga się, aby rząd narazie prze­
ciwstawił się WoZelKMn tego rodza­
ju zmliantom.

Siew. Przyj. Ligi Narodów 
we Francji.

(Od nasizego koresp. warszaw.).
Warszawa, 23 lutego.

..Kurier W arsz." donosi IZ Pary­
ża, że jpjrof- Aulard prezes franousK. 
Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi Na­
rodów, oświadczył, iz stowarzysze­
nie to wyda odezwę za udzieleniem 
Polsce stałego miejsca w Radzie L i­
gi Narodów.

Porząaek dzienny sesji Rady Lig: Nar.
uei«ewa, 23. 2. (PAT). Niezależnie 

.spraw', związanych z wejściem 
Niemiec do Ligi Narodów, 39-ta se­
sja Rady Ligi Nar.. rozpoczynająca 

S marca b. r., zajmować się bę­
dzie szeregiem innych sptaw polity­
cznych i administracyjnych. Horzą 
dek dzienny obejmuje m. i. -sprawo-
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zdanie, dotyczące decyzji Rady L i­
gi Narodów z 16 grudnia 1925 oo do 
granLy miedzy Irakiem a Turcję, w 
sprawie mandatu francuskiego nad 
Syrją, sprawy mniejszości, a wśród 
nich petycję, dotyczącą mniejszości 
poisłdej na niemieckim Górnym 
Śląsku. 
xo--------

Konfiskata samolotów w Czechosłowacji.
Lwów, 24 lutego. 

Koitfłskata dwóch samolotów poł- 
ikion, Które, lecąc do vVfeonia. zmu­
szone były z powcJu warunków a- 
tniasfeiryczr.ych do lądowania na te- 
•'Orne Czechosłowacji, jest bezprzy­
kładnym aktem gwałtu, dokonanym 
?>a nas prztz naszych , .sprzymie­
rzeńców"

Przypomnijmy sobie, jak ubiegłe­
go roku opinja publiczna całego 
świata oburzona była z powodu kon­
fiskaty samolotów trancuskich, 
Przelatujących nad terytorium nie- 
1'deckiem, i porównajmy oba zdą­
żenia.

Niemcy nie przystąpili do Miądzy- 
narodowej Konwencji Lotnio/ej za­
dartej po Traktacie Wersalskim w  
roku 1919 Mając ograniczone swe 
,Q*nicrwo rygorami Traktatu W er­
ońskiego, nie mieli obowiązku atu 
S^odu  do robienia grzeczności 
, żncuzom, a przeciwnie, czyniąc 
3' trudności w  przelocie przez swo- 

Przestworze, chcieli w yw rzeć pat- 
o zimianę paragrafów, dotyczą- 

ograniczeń lotnictw? z Trak- 
"h Wersalskiego.

_ ~ z®choslowacja —  nasza sojuśzni- 
—  w  roku 1919 poapisar i ra- 

r/01 z nami Międzynarodową Kon- 
^ ę  Lotniczą, która między iirnie- 

Omawia sprawę wolnego przelo- 
u ^.amolotów państw Konwencją 

^ąizapych.
Czesi, podpisawszy tę konwencję, 

r® robili trudności przy przelocie 
®szyeh samolotów, bo im tego ro- 
® tód wypadało i przeciwnie, po- 

7?*®*© udzielali swego o oparci a. W  
Jeżącym miesiącu, skoro nasi. ,,so- 
"sznucy" przyobiecali poparcie dla 

j ^ e g o  kandydata do Ligi Narodów 
„ytuacja zmieniła się zasadniczo, 

hcą oni zapewne obecnie za przy­
uczone nam poparcie wykorzysty­

wać nas na każdym kroku i pier­
wszym tego objawem, to gwałt 
nad naszymi samolotami, by zmu­
sić nas do koncesji lotniczych.

A w  jakich wariatkach konfiskata 
została dokonana? Samolotom tran­
zytowym  lądującym z . powodu 
Złych warunków atmostęrycznych 
Konwencja M iędli narodowa naka­
zuje udzielanie takiej samej pomocy* 
jak dla samolotów własnych: jednak 
władze wojskowe i polityczne cze­
ski e o  niczem słyszeć nie chcą Jest 
teonak władza celna. 1 t konfiskuje 
samoloty i nakłada kary, bo samolo­
ty  i załadowano w  nich . towary 
„sprowadzono do Czech bez cła“ ( ! ! )  
mmro, że chodzi! tu o samoloty i to­
wary, które szły z polski do Austrii 
lub odwrotnie.

Konfiskaty obecnie naszych samo- 
lorów przez Czechów, powinny zna­
leźć oddźwięk w  Lidze Narodów, 
Pertidja zaś, z  jaką władze czeskie 
konfiskatę tę przeprowadziły, po- 
wtinna. otworzyć nam oczy „na przy­
jaźń i życzliwość" naszych zacho­
dnich sąsiadów.

JUBILERZY FRANCUSCY NA­
B YL I KLEJNOTY CARSKIE.

Moskwa., 23 2. (PAT ). Grupr jubi­
lerów francuskich zakupiła część ro­
syjskich klejnotów koronnych, m. i. 
diadem b. carowej, za cenę 3 milio­
nów dolarów.

 90-----
W YB O R Y DO GMIN WIEJ­

SKICH W  BUŁGARII.
Sofja, 23. 2. (PAT), Przeprawa 

dzone w  2.000 z górą gminach wiej­
skich wybory do rad gminnych od 
by ły  się przy całkowitym spokoju 
Nie otrzymano doniesień o żadnych 
wypadkach. Według pierwszych o 
bliczeń Usta rządowa otrzymała 65 
procent ogółu głosów.

Warszawa, 23. 2. (PA T ). Na po- 
prJudntowem posiedzeniu sejmowa 
komisja budżetowa w  szczegółowej 
dyskusji nad preliminarzem budże­
towym mi.nibtersi.wa W . R. i O. P. 
na uposażenia ku,atorjurn przyjęła 
kwotę o 943.000 mniejszą, niż preli­
minowano. W dziale szkolnictwa po-

 xo

wszecłmego liczbę etatów zastęp- 
c l w In sektorów  zmniejszono o 53,
a Kwotę na upotażenir inspektorów 
zmniejszono o 1 milion. Na budowę 
szkół powszechnych preliminowano 
o 1,900.000 zł. więcej, aniżeli rząd 
poprzedni pioponowiah

xo-

Nowe trudności w rokowaniach
handlowych p&tsko-niemieckićh.

Warszawa, 23. 2. (PAT). Najnow­
szym etapem trwających już od gru­
dnia 1924 pertraktacji gospodar­
czych polsko - niemieckich jest \vy- 
m law  między obu delegacjami list 
z  wzajemnetmi żądaniami co do 2m!i- 
żek celnych. Lista żądań polskich 
zawiera 190 zniżek od taryfy celnej 
nientieereiej. Lista żądań niemieckich 
jwst wyższą, obejmuje około 59G 
pozycyj pirzy wlotowych i 10 pozycj’);

wywozowych polskki taryfy celnej, 
t. zn. przeszło dwa razy więcej od 
wszystkich zniżek, jakie Polsica do­
tychczas udzieliła państwu obcemu- 
Jasoem jest, że lista żądań niemie­
ckich musi ulec gruntownemu zba­
daniu, z uwzgiędniemcni interesów 
polskiej produkcji krajowej. Posta­
wieni e tak wxrgó)rowanych żądań ze 
strony ruemieekiej będzie musiało 
znowu przeciągiiąć pertraktacje.

UDZIAŁ POLSKI W  MIĘDZYNA­
RODOWEJ W Y S T A W IE  LEŚNEJ.

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszawa, 23 lutego. 

Polska weźmie udział w  między­
narodowej wystaw ie leśnej- która 
r dbęazie się w  Mediolanie.

Projekt reorganizacji przensię- 
biorstw państwowych.

(Telefonem od naszego korespend.)
Warszawa, 23 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
ministrów p. Bobryyński iPtrzedsta- 
v\ńł projekt reorganiizacii przedsię­
biorstw państwowych. W  posiedze­
niu wzięli! również udział wicemarsz. 
PlhicińsLi, pos. Pragier oraz p. Stu­
dziński.

POSEŁ ŁAŃCUCKI ZRZEKŁ SIĘ 
MANDATU.

(Telefonem od naszego koresp).
Warszawa. 23 lutego

Listem, datowanym iz więzienia 
mokotowskiego, zawiadomił poseł 
Łańcucki marszałka Sejnni, że  zrze­
ka się mandatu. Sprawę powołania 
następcy przekazano głównej Komi­
sji Wyborczej.

Wiadomości telegraficzne.

~  Antypolska Polityka L itwy.
Rząd litewski uchwalił .bezpłatne 
wydawanie w iz paszportowych cu­
dzoziemcom, którzy będą Chcieli od­
wiedzić L W ę  w  celach turystycz­
nych. Rozporządzenie to skierowa­
ne będde względem obywateli 
wszystkich państw z wyjątkiem 
Polski.

=  200 samolotów aia armii so­
wieckiej. Rada komisarzy ludowych 
w  Moskiwfe, zatwtier&źiła uchwalę 
oo do zakupienia 200 samolotów dla 
armii so\\ leckSei. Zamów' >ne one 
będą w  fabrykach francuskich i ho­
lenderskich.

=  Wysoki komisarz Ligi Marc - 
dów dla Gdańska, von Hamimel, -  
przj będzie do Gdańska w  pierw 
szych dniach p rzys ięgo  tygodnia.

POSEŁ NIEMIECKI W RÓ CIŁ DO 
W ARSZAW Y.

W arszawa. 23. 2. (A W ). Ploseł nie­
miecki przy rządzi? polskim p. Rau- 
scher wirócffl wczoraj z  urlopu i ob­
jął urzędowanie.

CZTERY M IL JONY ZŁOTTiCH 
NA ZATRUDNIENIE BFZROBOT- 

NYCH W  W ARSZAW IE- 
Warszawa. (Fel. wł.),

Delegacja warszawskiej Radj' m. 
udała się onegdaij do mimilstra pracy 
i opieki społecznej p. Barlickicgo t 
przedstawiła mu konieczność zacią­
gnięcia od rządu pożyczek w  wyso­
kości ą mDjouów z l„  co poawołiłoby 
ziitrudnić jeszcze 3.000 robotników. 
Miiustei BarBcki obiecał swo<jie (po­
parcie.

Nadzwyczajna
n

W

dla wszystkich Czytelnikćw.

„Kurier Lwowski", zaimiicjowaw- 
szy dla swoich Gzytemaków dużem 
powoożenieni uwieńczoną akcję bez­
płatnych wstępów na W ystawę T o ­
warzystwa Sztuk Pięknych, oraz 
bezpłatnych i ulgowych biletów do 
Teatru Małego, pragnie obecnie 
przytnńeść premję

Wszystkim swoim Czytelnikom.

W  tym celu przeznaczyło w y ­
dawnictwo

OBRAZ OLEJNY (pejsaż)
pędzla znanego artysty Antoniego. 
Bartkowskiego

do rozlosowania między 
wszystkich Czytelników.

W ARUNKI:
W cźaisie między 1 a 10 maroa

zgiaudą. CzjTtelnticy ,Kurjera Lw ow ­
skiego" na łamach naszego jusma 
kupoiiy (pierwszy, drugi i trzeci) —  
które po wycięciu i. wypełnieniu' na- 
deśla do Redakcji „Kuriera Lw ow ­
skiego" (Dział premji).

Bliższe szczegóły podamy- 
Wyrażamy nadzieję, że  ̂Lzj tętni­

cy nasi przyjmą tę zapowiedź z za­
dowoleniem i iitzuają ja jako rekam- 
ipenzaitę tymczasowa za dodatek i- 
lustrowany. który Pi zygotowujerny 
na najbliższą przyszłość, starając 
saę o to, aby on dawał naprawdę 
przegiąd najwr&żmejsz:T cli wypad­
ków' z tygodnia.



S tjCURJCg LW OW SKI" czwartek, 25- lutego 1926.

K R O N I K A *

Mówią, że. . .Dziś: rzym.-kat. 
Macieja f  S. d , 
gr-kat. Wasyla m.

Jutro: rzym.-kut. 
A.-.astaaji, gr.-kat. 
Mełetyja

REPERTUAR TEATRÓW
m ie j s k ic h .

TEATR WIELKL
Środa o 7-30 wiecz. .Nietoperz".
Czwartek o 730 wiecz. „Kredowe 

Koło".
Piątek „Dama ™ purpurze*. Gościn­

ny występ heleny Miłowskiej.
T E A T R  NOWOŚCL

Środa 24 bin. „Uriel \kosta".
Czwanek 25 bni. „Marjetta".
Piątek „Uriel (Vkosla“.

£ JPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Środa o 7‘30 ^Dożywocie". Gościn­

ny występ L. Solskiego (Ostamie przed­
stawienie).

Czwartek o 7-30 „Mieszczanie" sztu­
ka w 4 aktach Gorkiego Gościnny wy­
stęp ludwika Salskiego.

Piątek o 7-30 „Mieszczanie". Go­
ścinny występ Ludwika Solskiego.

Sobota o 7 30 „Mieszczanie". Go­
ścinny występ Ludwika Solskiego.

-€•0 GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:
Apollo: „Hottentot".
Faiaco: „Tyko Ona.. *

 oo-----
— Teatr Wielki powtarza' dziś 

wspaniale wystawioną operę komi­
czną Jana Straussa „Nietoperz".

— Teatr Nowości daje dziś potęż­
ny dramat Lrutzkowa ,,U'riel Ako- 
sta“ .

—  „Zaklęte trzewiczki bajka dla 
dzieci B. Hertza i W . Tatarkiewi­
czów ny powtórzona będzie ca po­
południowe przedstawienie dla mło- 
d aaeży szkolnej — p o  cenach soe- 
cjalnie zniżonych —• W .sobotę bież 
tygodnia w  Tearrz-e Wielkim. Wozie, 
śniejsza sprzedaż biletów dziś i ju­
tro, w  godzi 5 do 7 wiecz. w Komi­
tecie rozrywkowym  dla młodzitży, 
w  tmuynku szkolnymi im. Tańskiej 
przy ul. Jabłonowskich.

—  Premiera polskich oper; „Ja­
nek" Żeleńskiego i »Verbum Nobile" 
Moniuszki — w  przygotowaniu re- 
fciyserskiem R. Cyganika, muzycz­
nym kapelmistrza Lebtera — ukaże 
Się w  sobotę w  Teatrze Wielkim, w  
reprezentacji najwybitniejszych so­
listów izeiąpołu olPleirowego. Nowe 
dekoracje i kostiumy, wedle projek­
tu Z. Balka, wedle autentycznych 
wzorów  oraz drzeworytów Wł. Sko­
czylasa.

—  „Pan Naczelnik to ia...“ —
świetna, krotochwila Honsy’a — w 
tłumaczeniu WtodżŁinfiCrzaj Perzyń- 
skiego, ciesząca Isię fenomenalnem 
(powodzeniem na wszystkich scenaoh 
polskich, ukaże się po raz pierwszy 
w e  wtorek prz^^szłego tygodnia, w 
doborowej reprezentacji artystycz­
nej, pod reżyserią p. Dobrzańskiego.

—  Drugi recitai fortepianowy Jó­
zefa Śliwińskiego światów ej sławy 
wirtuozu-pknisry odbędzt 3 się w  
niedzielę w  Teatrzie Wielkim, na 
Poranku muzycznym, z  wiyisoce u- 
rozmaiconym i doborowym i pirog-a- 
mem. Biietj trasowe są woźne.

—  Ludwik solski w  ..Mieszcza­
nach". Już pierwsza zapowiedź -wy­
stępu genjalnego aktora w roli PieT- 
czycfaina w , Mieszczanach” Gorkie­
go wzbudziła niezwykłe zaintereso­
wanie. W  przedstawieniu bierze u- 
iz ia ł cały persona! Teatru Małego, 
który codziennie odbywa próby pod 
sfprężystą reżyserią Solskiego. Nad­
mieni/ć należy, żie przekład’ „Miesz­
czan” wyszedł z  pod pióra świerne­
go pisarza Adama Gn zymały-Siedle- 
ckiego-

rząd ma ogromne 
dochody z monopolu tytoniowego c  mało 
dba o swych konsumentów.

bardzo często się zdurza, iż w paczkach 
jest wszystko, tylko nie... tytoń. Jakieś cu­
chnące, wyschnięte zielsko, jakaś czarna 
mieszanina, coś co nie jest tylunkm a co 
jeszcze nie stało się nawozem. Tyczy się 
to piztdewszystkiem t. zw. tytoni „naj­
przedniejszy“ i „przedni“ turecki. M m o- 
woli przypomina się duwcip, że to nie 
przedni thiecki (?■), tylko... tylny koń­
ski!! Oaybv rodowitemu Turkowi kaza­
no palL całe życie taki „turecki“ tytoń, 
wyrzekłby de. swej narodowości. Nasz mo­
nopol tytoniowy kombinuje sobie, że pa­
lenie to wielki nałóg i nic od niego nie 
odstraszy ludzi —  a tymczasem palacze 
ch^ąc mieć dobry tytoń, kupują od szmu- 
gleiów, którzy mimo wszystko potrafią go 
przemycić. Tysiące skaib ta terh traci i... 
dalej nic sobie z lego nie robi. Tytoń u 
nas jest drogi, więc mamy prawo wymagać, 
oy nie kazano nam palić śmieci!.

rrr.

Z targu.

— 50-lecie pracy scenicznej Lu­
dwika Solskiego, najznakomitszego 
artysty scen polskich, organizowane 
staraniem Komitetu fJBywatelskKgo 
pod przewodnictwem w ojew ody dlra 
P. (aarapfcha, święcone będzie w  po­
niedziałek przyszłego tygodnia dnia 
1 marca na scenie Teatru Wielkiego. 
W ielki artysta - jubilat wystąpi w  
śwbtnej komedii Fredry ,,Pan Jo- 
wiałski".

—  Przypominamy, że dziś tj. w 
środę o 5.30 poPoł. w  Kasynie Ofi- 
cerskiem iprzy ul. Fredry odbędzie 
się pod przewodnictwem prez. Dem­
bowskiego .posiedzenie Komitetu ob­
chodu jubileuszowego Ludwika Sol­
skiego.

— —oo-----

Pamięci dra Aleksandra Vogia
Lw ów , 24 lutego.

W  bazylice archikatedralnęj od­
było się wczoraj o godz. 9 rano u- 
rządzone z całym pietyzmem i uro­
czystością nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy polskich w e Lw ow ie 
ś. p. Aleksandra Yogla. Przybyli na 
nie przedstawiciele władz, oraz to­
warzystw dziennikarskich i kultu­
ralnych, w  których pracował Zmar­
ły. Między innymi zauważyliśmy 
Pułk. Haudeka w  gronie oficerów, 
star. Żeleskie&o, dyr. Banku GosP- 
Kraj. Małaczyńskiego, wiceprezesa 
Syndykatu Dziennikarzy Pol. red. 
Frylinga, wiceprez. Tow , Dziennika­
rzy  rad. Kucharskiego, prezesa Ka­
syna i Koła lit. art. dr. Hojnacklego 
i wicepretz. KUmińskiego, jpjrof. L eo ­
na Pinińskiego. P o  M szy św. żałob­
nej odśpiewało duuhoWiieństwo Psar 
my przy symbolicznym, izęsiiście o- 
świetlonym katafalku. W  skupieniu 
ducha' jednoczyli się obecni we 
wspólnych modłach, wspominając 
człowieka, który tak .ńedawno o- 
Puścił koło żyjących i tak serdecz­
ną pamięć po sobie zostawił.

*  Z karty żałobnej. W  Zakopa­
nem zmarł Wincenty Regiec profe­
sor szkoły zawodowej i dyrektor 
Kasy zaliczkowej, a następie Ban­
ku Podhalańskiego.

•K Uwięzienie fałszerza czeków a* 
merykańsh ich. W W arszawie uwię­
ziono Stefana Olpińskiego, fałsze­
rza czeków „American Express Co“> 
którego straty w j noszą pół miljona 
złotych. Od O lipińskiego —  znanego 
także w  Krakowie aferzysty — żą­
dano kaucji 200.000 zł., a ponieważ 
me dysponował taka gotówką, ode­
słano go do więzienia.

Lvjbw, 24 lutego.
Ceny nabiału . 1 1  mleka 30— 45 

gi., 1 kg masła 5— 6;&Q zł. 1 kg se­
ta 1— 1*40 zł.

Jaja po 15— 16 gr. sztuka.
Jarzyny: 1 kg. ziemniąKów 10— 

12 gr. buraków 20 gr. marchwi 25 gr. 
cebuli 50 gr. kapusta po 10— 20 
gr-

Owoce: 1 kg jabłek 40 gr ao 1’4C 
zł. cytryny po 10— 15 gr. sztuka 
pomarańcze po 40- -50 gr. sztuka.

— Walne Zebranie Członków Za­
kładów Prywatnych Koła lwowskie 
go T. N. S. W, odbędzie się 25 bm. 
w e czwartek o godz. 7 wiecz. w  
Gimn. I. (ul. Kubali w  sali ki. IV. II. 
piętro). Na porządku dziennym: 
•Sprawa przyszłej umowy służbo­
wej.

—  Zarząd Powszechnych W ykła­
dów Uniwersyteckich i Politechni­
cznych zawiadamia, że pozyskał 
prof. dra Leopolda Caro jako prele­
genta do serji odczytów o Teorii 
Marksa. Trzeci odczyt odbędzie się 
w  czwartek etnia 25 bm. o godz. 7, 
w  sali mi. Kopernika: Uniwersytetu 
ul. Marszałkowska 1.

— Staraniem Uniwersytetu Ludo­
w ego im. Adama Mickiewicza we 
Lwow ie. W e czwartek 25 bm. out 
będzie się odczyt tblż. Wład. Wrażej 
na temat „W ielk i przemysł żelazny" 
iz przeźroczami. Sala Miejskiego Mu­
zeum Przemysłowego, ul Hetmań­
ska 20. Pocz. o godz. 7 wieczorem.

—  DjTekcia poczt i telegrafów za­
wiadamia: W  urzędzie pocztowym 
w  Morsziynie (pow. Stryj) zaprowa­
dzoną została dnia 10 bm. służba te­
lefoniczna ii telegraficzna w ograni­
czonych godzinach lazaiennyoh.

—  „Baitet Turaser”  po raz 4-ty. 
Zarząd Koła dramatycznego druka­
rzy  lwowskich jest wprost zasypy­
wany prośbami o wznowienie tej 
sztuki, która cieszy się niezwykłą 
frekwencję. Publiczność, zwłaszcza 
ze sfer robotniczych, wychodzi z 
przedstawień rozrze windom i poru­
szona do głębi. Dramatem tym, gra­
nym koijicertowo przez Koło dram. 
drukarzy, powinny szczerze zająć 
się Związki i  Stowarzyszenia zawo­
dowe, by swoim członkom dać mo­
żność zobaczenia jednej ze szituk, ■— 
które ś. p. dyr. Tad. Pawlikowski u- 
ważal za najpierwsze w  swoim ie- 
pectudrze. —  Wznowioną ona zosta­
nie w  niedzielę, 28 lutego, w  sali 
własnej, o godz. 7-mej wieczór. Bi­
lety do nabycia wcześniej codzien­
nie w  godzinach wiecz. w  kantynie 
d-uKarzy, Piekarska i 8. Pó bilety 
dla grup i zrzeszeń zgłaszać się na­
leży do skarbnika Koła, kol. Schul- 
tea pod tym samymi adresem i w  
tych samych godzinach.

ŚLUBY Z UM ARŁYM I.
Lw ów , 24 lutego.

Murzyński »zczep BaziFos prak- 
’Słu:e od niepanięinyco czasów v 
«< b'lwą 19 - ni ę liałżeństwa z umar- 
Tini JpźHi tórkf znakomitego w o­

dza c?y króla nie i ze znalecć od- 
pnviedniego stamowiskiem męża 
zaślubia wćdług prawa jednego ze 
zmarłych dygnitarzy 1 uchodzi za 
jego żonę, a obowiązki' małżeńskie 
spełnia syn, który jest głównym 
spadkobiercą ojca i dziedziczy ra­
zem z majątkiem swą nominalną ma­
cochę. Równocześnie zaś f?k+yczoy 
mąż małżonki zmarłego t. j. syń 
ptrsiada inną, prawnie poślubioną żo­
nę i może mieć z nią dzieci. Żona 
zmarłego stanowi osobną rodzina 
wrazi z dziećmi syna, które są uzna­
ne za dzieci nieżyjącego ojoa.

Co się stało w miaście ?
— Nożowcy huioją. Witoszyńskś 

Jan, zań*, przy ul. Zielonej 1. 3 do­
niósł policji unią 22 bm., że Kamińskj 
Antoni bez, povrodu pchnął go nużem 
w lewą pierś. Po udzieleniu Wiro* 
szyiiistóeinu pomocy przez lebairza 
FloSotowia ratunkowego pozostawio­
no go opiece domowąj. —  Następnie 
o godz, 23 w ul. Legjonów Tadeusz 
Fischer i Antoni Kamiński w  czasie 
awantury poprzehiljali się nożani«r 
Kamiński otrzymał pchnięcia no­
żem w  lewą dłoń i w  lewe przedra­
mię, Fiszer zaś w  lewą rękę i \V 
szyję. Fiszer zbiegł, 'zaś Kamińskie- 
go odstawiono do szpitala.

— Nieletni zbieg. Daicko Paweł, 
Palacz z piekarni Merkurego, zam. 
przy ul. Panieńskiej 1. 40 zgłosił 
policji. !ae dnia 17 bm. w ydali1 się z 
domu 12-letni syn jego Oleś i do­
tychczas nie powrócił.

— Kradzieże i wł<unania. Wczoraj 
doniosła Dora Korkes, zam. przy uł 
Zielonej: 1. 17, że  dnia 22 bm. o godz - 
18 w  kamienicy, gdzie mieszka na 
I. p. nieznany złodzliej wyrwał, ijej z, 
ręki torebkę i zbiegł- —  Z mieszka­
nia Moritza Spiegla zam. przy ul.. 
Słoneclznej 1. 25 skradziono gardero­
bę wartości 200 zł. — Władysław' 
Gerber, właściciel sklepu z  nabia­
łem iprzy ul. W ałowej 1. 15 doniósł 
Pbbcji, że nieznani złodzieje w  no­
cy z 21 na 22 bm. po włamaniu się 
do jego sklepu skiaidli rożne przed­
mioty oraz gotówkę na, ogólną su­
mę 600 zł. —  Z mieszkania Samuel®- 
Brotta prlzy ul. DziiałyńsKici 1. 12 
skradziono garderobę wartości oko­
ło 800 zł.

 oo-----

IMPREZA ZŁODZIEJSKA Z ROZ­
JAZDAMI.

W yrok.
Lw ów , 24 lutego.

W  dniu wczorajszym po przemó­
wieniach prokuratora i obrońców' 
napadł w yrok skazujący W ładysła­
wa Michałowskiego na 5 lat, zaś 
Antoniego Prytułę na 2 i pól lołkń 
ciężkiego więzienia.

Oskarżeni w yrok przyjęli, iproku 
rator się nie oświadczy ł. Przewodni­
czył s. s. o. Hoszowski, oskarżał 
prokurator Hryniewiecki, bronić 
ad w. da. Akser i dr. Kibditz.

 oo-----

Dla nieszczęśliwej ręd» ny. Zwra­
camy się tą drogą do serc współ­
czujących nędzy ludzkiej, z proa 
o poiatowanie rodziny biednej szwa­
czki, która nie jest w  stanie praca 
rąk utizymać chorej matki i zapła­
cić czynszu ił> n-.ieszkanśt. Datk* 
przyjmuje administracja pisma na 
szego Pod adresem Z. P.

H u m o r .

Znakomity dentysta.
—  Czy nie znasz dobrego denty 

sty?
—  Mogę ci polecić mojego. WY' 

rwał md sześć zębów, zaplomboW®* 
cztery i wstawiił ki'ka nowych.

—  Ale pewnie odczułeś to ogń°łI?" 
nie?

— Bynajmniej. Bo on wszy5* 
zrobił nie za gotówkę, tylko na ał>

Bez świadków.
—  Wiesz, Salusiu, że Fimg^

hut

nazwał mnie oszustem i łotrem:
—  A  ty nde posłałeś mu

k<̂w  . .

—  bkąd ja imałem wzoąc
świadków, kiedy on ma to P° 
dział w  cztery oczy?
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* Czeski Bank Leśny zbankruto­
wał. Zastąpiony on zostanie prze® 
Qowozaiożony czeski Bank Handlo­
wy z kapitałem 4 i pól miljna kor. 
c2eskich..

* Drzewo polskie i litewskie. Ha
Posiedzeniu litewskich k u p c ó w , 
drzewnych zaproponowano aby w  
związku z  oozekiwanem na wiosnę 
h. r.otwarciem Niemna dla spławu 
drzewa znieść d a  w yw ozow e na 
Papierówkę i drzewo liściaste. W. 
razie zniesienia d a  na drzewo, usta­
łb y  różnica w  cenie między drze­
wem litewsikicm a polskiem, tań­
cem  o 40 do 60 proc.

W Y W Ó Z  W  STYCZNIU.
Aczkolwiek suma obrotu towaro­

wego w  styczniu nieco zmniejszyła 
się w  stosunku do grudnia r. ®. 
(z 270,3 do 227,8 mili. zł.), itdnak 
stan bilansu handlowego był w  dal­
szym ciągu świetny: .przywóz wy- 
■dósł tylko oc,5 milj. zł., gdy w yw óz  

159,3 milj. ms, a w ięc stanowił 
-233 proc. przywozu. Ze izbóż zmniej­
szył się w yw óz jęczmienia i owsa, 
z innych produktów rolnych i prze­
mysłowo-rolniczych: cukier, jaja, od 
badki przemysłowe jako pasza i t. d. 
'rłównych zbóż wywieziono w  sty­
czniu —  23,w milj. zł. (w  grudniu 
1̂ 25 r. —  30,5 milj. zł), w yw óz zw ie­
rząt żywych wyniósł —  12,4 miłj. zł. 
Produktów zwierzęcych —  3,4 m %  
zł., cuk‘"u —  19,7 milj. izł., ja(j — 3,9 
miłj. zł., materiałów i wyrobów 
drzewnych —  19 milj. zt., węgla, ro­
by i produktów — 24,2 milj. zł., Cyn­
ku —  8,5 milj. zł., materiałów i w y ­
robów włóknistych —  13,5 milj. zł. 
1 t. d. W  zakresie przywozu jedy­
nym niepocieszającym objawem jest 
spadek przywozu ważniejszy en su­
rowców  oraz maszyn i aparato„,

ROSYJSKI PRZEM YSŁ 
El EKTRYCZNY.

Między państwowym „Elektrótru- 
s±em“ i „Allegemeine Elektnizitat Ge- 
sellschaft“ (A. E. G.) zawarty został 
układ co do technicznego współ- 
^'ialauia. „Elektrormst" uzyska^ 
Prawo wysyłania do przedsiębiorstw 
A- E. G. swoich inżynierów, techni­
ków i robotników dla nauki.. A. E. G. 
^ow iąza ło  się dawać „Elektao- 

jrustowi“ swoje modele i swoje pa- 
cnty> oraz posyłać na każde żąda- 
^  inżynierów i konstruktorów ce- 
em ulepszenia elektryfikacji w  So­

netach

^ i z k i  c e l n e  d l a  u r z ą d z e ń

^  FABRYCZNYCH.
^interesowane ministerstwa iprzy.- 
otowały projekt rozporządzenia na 
Ocy  którego maszyny i aparaty 

vDów wyrabianych w  kraju, przy­
g n ę  do Polski w  kompleksach 
y^dzeń dla nowych zakładów 

j^m yslcw yoh , dla nowych oddzia-
istuie>ących już zakładów prze- 

. Ysłow-ych lub dla modernizacji 
Pi,0*1 ostatnich będą korzystać z 10 
3 ®Cem°w ej zniżki celnej na mocy 

^Wolenia ministrów skarbu oraz 
r2emystu i handlu.

OPODATKOWANIE P R Y W A T ­
A C H  K A P ITA L ISTÓ W  W  ROSJI 

SOWIECKIEJ.
„izwiestja" donoszą, że prywatni 

u kuliści czyli Ł zw. element nie- 
acujący- p|acł państwu 51,2 proc. 
zł'stkich podatków Ł j. mleslięaz- 

r milj. rb. złotych. Ludzie- któ 
Yph dochód przekracza pewne ma-

Pła^ 11111 p™cz Podatku zwykłego
też podatek Ptogresyjny.

GIEŁD A LW OW SKA.
Targ aikcyjiny pozostaje pod zma- 

ikiem stagnacji.
Obroty minimalne. Kursa bez 

zimiiUiy.
Tendencja utrzymana.
Usposobienie be® ochoty.
Kotowane: Przemysłowy 0.07,

0.08. Chodorów 4-05, 4, 4 10. Gazioli- 
m  1 10. Pol. Nafta 0.18.

OBROTY PRYW ATNE.
Wczor-aj tendencja chwiejna. O 

broty ożywione.
Dolary amerykańskie 7.8S — 7.90 

dolary kanadyjskie 7.68 — 7.70; kio 
ropy czeskie 0.23 i pół —  0.24; leje 
0,03 i pół —  0.04; franki francuskiej 
0.29 i pół — 0.30; franki szwajcar­
skie 1.50 —  1.55; funty 36.50 — 37.

Ziuto: 20 kor. 30.50 —  31; 2.) frk 
28 —  28.50 ; 20 marki 35 —  35.56; 10 
rulbiti 38 — 38.50.

Srebro: kor. austr. 0.62 —  0 63 
5 kor. 3.35 —  3.45; floreny 1.07 -  
1.72; ruble 2.60 — 2.70: kopiejki 1.30 
— 1.35.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  obrocie giełdowym większe o- 

broty w  owsie, za który płacono lo­
co Lw ów  zł. 23. Poza giełdą naogół 
słabe zainteresowanie dla zbóż chle­
bowych przy stosunkowo słanej po­
daży. Tendencja utrzymana. Uspo­
sobienie spokojne.

Pszenica krajowa biała 33.00
35.00 zł. Pszenica krajowa czerwo­
na 36.00 —  38.00 zl. Żyto małopol­
skie 18.25 — 19.25 zł. Jęczmień ma­
łopolski browarniany 18.50 —  19.50 
zł. Jęczmień małopolski pastewny
15.00 — 15.50 zl. Owies małopolski 
21.50 — 22.50 zł. —  Ceny z wyjąt­
kiem owsa, szacunkowe.

—* Cena ropy za małe ilości 161 do 
162 dolary w  wagon. Nastrój chwiej­
ny z powodu chwiejnych kursów 
Walut. Firma „Limanowa" na szybie 
Foch I. otrzymała cztery wagony 
ropy i dość silne gazy. W  oczekiwa­
niu większej produkcji wierci się 
dalej.

s o w ie c k ie  z ł o t o  w  a n g l j i .
Z racji przybycia do Londynu z 

Petersburga transportu biżuterji 
wartości 1 milj. funtów prasa an­
gielska don-osi- że w ostatuicn cza­
sach do Anglii wielokrotnie przyby­
w ały transporty złota z Rosji. \N 
Drzybhżeniu wartość tych tranispo' - 
tów oblicza się na 4,5 milj- funtów 
szterlingów. Złoto to głównie jest 
przekazywane na zakupy w  Anglji 
i zabezpieczenia dla zamówień, da­
wanych przez Sow iety przemysłowi 
angielskiemu. Część złota przesyła­
na jest dalej, do innych krajów.

KUKJCR SPORTUWr.

POLSKA PA Ń STW O W A  LOTE- 
RJA KLASOW A.

15-ty dzień.

Zł. 50.000 nr.: 26104.
Zl. 25.000 nr.: 61924.
Po zł. 2.000 rur.: 9235 43835 62580
Po zł. 1.000 nir.: 25775 28910 44920

61624.
P o  600 zł. rur.: 17 1125 2224 2593 

8203 9574 9607 13361 15007 165.35 
20318 38773 43585 48050 55601 63821.

P o  zŁ 500 nr.: 7894 11988 12249
14879 17955 18929 21056 26963 33596
,62341 63874 64437.

Pu zł. 400 na : 1388 2789 3726 4497 
6493 7907 8278 8566 12C33 12219 
12874 13164 13709 17553 17514 18232 
1K428 19760 24978 25120 28028 30316 
3L85u 34183 38881 42097 42785 49051 
50324 5{5245 63043.

Po zL 300 wygrała reszta wyloso­
wanych numerów.

BRAK FACHOWOŚCI I ODWAGĘ
W  „Polsce Zbrojnej" ukazały się 

uwagi nad obecnym stanem sportu 
polskiego podpisane przez p. A. B. 
Uwagi te w pewnych momentach 
słuszne, w  innych rażą rozpaczli­
wym tupetem i taką sam? ignorancją. 
Pąn A. B. psioczy na L w ów  i wy­
pisuje brednie, o zupełnym zani­
ku narciarstwa we Lwow ie, o bra 
ku zawodników, chęci, dobrej w o­
li do współpracy i t. d. Jałowość 
tych uwag wykazał wynik zawodów 
narciarskich o mistrzostwo Lwowa, 
gazie każdy kogo nie „oślepiły" 
wielkości zakopiańskie przekonał 
się, że w  ciągu ostatnich dwóch lat 
narciarstwo lwowskie poczyniło ko­
losalne posiępy, przedewszystkiem 
ilościowo i zmniejszyło dystans klas 
między nami a Zakopanem. Zawo­
dy lwowskie wyicazały, iż nietylko 
jest „bujdą" jakoby lwowska pierw­
sza klasa narciarska stała na wy­
sokości Ill-e j klasy zakopiańskiej, 
lecz że na odwrót, lwowscy zawo 
dnicy Ill-ej kl. osiągnęli poziom wyż­
szych klas zawodników z Zakopa­
nego.

Tymczasem lwowska „Gazeta Po-

Kurjer Radjowy
PROGRAM  RAD JOKONCEFTÓ W

n a  d l z i l * .

Berlin (505). Godz. 20.40. Koncert 
kameralny kwartetu Havcmanna.

Wiedeń (530). Godiz. 20.00. Kwar­
tet smyczicowy Beethovena ou. 59.

Medjolan (320). Godz. 21.00. Kwin­
tet U. R. I.

Praga (368). Godz. 19.30. Koncert 
czeskiej Filharmonii.

Rzym (425). Godz. 20.00. Koncert. 
Utwory VerdJego, Gluckai. Puccinie­
go etc.

Berno szwajc. (435) Godz. 20.00. 
Kwintet mandoliniistów.

Tuluza (441). Godiz. 21 45. Koncert.
Zurych (515). God®. 20.15. Koncert 

orkiestry Gilberta i wykład.
Bernu morawskie. (521). Godz. 19. 

Koncert orkiestry.
Budapeszt (546). Godz. 20.30. Kon­

cert skrzypcowy, fortepianowy.
Opory z precyzyjną regulacją do 

negadyn, kondensatory Low  loas 
Square Law  etc. do nabycia w  firmie 
Kinofoł, Lw ów , 3 Maja 11 a.

PO I SKI BROADCASTING.
W  tych dniach nadeszła do W ar­

szawy pierwsza stacja nadawcza 
(broadcasting) „Polskiego Radio"', 
wykonana w  angielskich warszta­
tach Marconiego. Próby, którym 
stację tę —- równą co dc stly stacji 
rzymskiej — poddlano przed1 wysła­
niem w  Londynie dały świetne re­
zultaty. Broadcasting montuje się 0- 
becnie w  prowikorycznym pomiesz­
czeniu warszawiskiem — przy ul. 
Narbutta Nr. 29. Otwarcie nastąpi 
w marcu.

W  HISZPANJI
W  (początku r. ub. wydano w 

Hiszpanii 100.000 pozwoleń na po­
siadanie radioaparatów.

MODA.
Radjostacja w ieży  Eiffla w  Pary­

żu rozsyła periodyczny biuletyn- po­
święcony modizie.

L ISTY  GOŃCZE.
Dzięki wynalazkowi p. Belina z 

Paryża, udało się w  paru już w y ­
padkach rozesłać drogr iskrowa li­
sty gończę, odciski daktyloskophne 
i fotografje przestępców.

ranna" p/zetirukojując uwagi p. A- 
B. pod tytułem „Smutne aie pra­
w dziwe" popisała się swoją igno­
rancję sportową. Stwierdzenie przez 
lwowskie pismo, że narciarstwo 
lwowskie nic nie robi jest dyskwa­
lifikacją nie narciarstwa, ale refe­
renta sportowego tego dziennika. 
A kto, jak kto, ale chyba prasa 
lwowska powinna się zdobyć na 
szczyptę odwagi i bronić sportowej 
opinjr Lwowa.

Zakłucie studenta w nowej wie­
deńskiej Akademji handlowej.

Wiedeń. (Tel. wł.)
Zdarzył się tu onegdaj niebywały 

wypadek w  nowej1 akademji handlo­
wej. Podczas Pauzy powstała z bła­
hej przyczyny bó]k£ między 17-let- 
nim studentem Władysławem Solyo- 
mem, synem węgiersKiego puikow- 
ijku  gwardji a 16-lemim Stefanem 
Seidleim, synem kupca. Podczas bój­
ki uderzył Solyom w  twarz Sełdla 
który doprowadzony do pis®, w y ­
jął uolżyk i pchną} nim przeciwnika 
w  piicrsi, przyczem przemił mu płu­
ca. Solyoma pirzewieEiiono na kumkę 
Życiu jago grozi niebezpieczeństwo. 
Dzienniki wiedeńskie ubolewają 
piZ.y tej okazji nad rozwydrzeniem 
młodzieży tamtejsizej.

Ohłopry, którym dyrekcja zakła­
du wystawiła najleps/e świadectwo 
—  żyli z  sobą przediem w  zgodzie 
a nawet w  przyjaźni

O K U L I S T A
tfu*. L e ó h  G r u d e r ,  ordynuje 

przy ui. ftomanowlcza 7, 238' 
md aodzinv . 9-1 3 --5

M I E J S K I  TEATr t  W I E L U  l 
Fuczątek przedstawień o godz. 7*30

Środa 24 lutego 1926.

l i l E T G  P E R Z
Opera kom.rzra w 3 eh akrach Ryszarda 

Geneć. Muzyka Jana 5traussa. 
OSOBY:

Gabryel Gisensteit., kapitalista Kuligowski 
kosalinda, jego żona Grabowska
Frarke, dyr więzienia Tatrzański
Książe Golesco Rylska
fi ela, pokojówka Korabianka
Alfred, nauczyciel śpiewu Ostrovski
Doktor Falkę, notarjusz Szmidt
Doktoi Bl:nd, adwokat Kopczyński
Fiosch, dozoreS więzienia Kowalski
Ida, koiyfejka Hierowska
Sekreta, z księcia Bykowski
Luka, kamerdyner Szymański
Rzecz dzieje śię w miejscowości kąpiel 

Reżyser: Filip Ku lipowski.
 -OO------

TEATR MOWObCI.
Ptczątek p godz. 7*30.

Środa 24 lutego 1926.

URJEL AK0STA
Tragedja w 5 aktach K. Gutzkowa.

Tłum aczenie M. B. A.
OSOBY:

Manasse Wanderstra- 
ten, bogaty kupiec w 

fs te i la*-ie — Bielecki .
Judyta, jego córka — SKrzydłowska 
Ben Jochaj, jej narze- 

czony — Brzeski
De Sylwa, lekarz, jej 

wuj — i ochman
Rabbi Ben Akiba — Czak'
Urjel Akosta — Barwinski
Estera, jego matka Kwiatkiewiczowa 
Rubeni . Koczyrkiewicz
Joel / IfiS? a Bielecka
Barucn Spinoza, chłopak Grzębska 
Dt Santos j , , hini Sosnowski 
Wander EmbdenjraDin Przystawski 
Sługa synagogi — Wierzbicki
Szymon, sługa Manassy Relski 
Sługa Syiwy — Lewicki

Rabini, słudzy synagogi goście lud. 
Rzecz dzieje si w Amsterdamie i w bli­

skiej willi Manassy, w roku 1640. 
Reżyser: Dyr. Henryk Barwińsłd 

 OO------
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P R Z E ? R 0 W f S 3 2 m

miejscowe i zamiejscowe uskutecznia 
najtaniej wfrsnemi wozami mehlcwemi 

TO WARZYS1 WO P R Z E WO Z O WE

„P R n N T A "
Lwów, pl. Marjacki 5.

Tbl. 387 i 25-45. 1125

Z O S T A T N I E J  CHWI L I .  
Ł “ “& £ i i,,ROCOCO“ w Warszawie Zielne 3,

w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficznego przeznaczył
_ — = — ==, do rozdania = • —  =====

| | $ f  Ęgisętów, Parmo!!!
Jest to fakt, który należy ocenić i każdy z życzących sobie mieć por.ret 
retuszowany, artystycznie wykona r.y, ze zdumiewaj*cem podobieństwem, opra­
wiony w eleganckie passepartout. rozmiaru 35x45 cm. powinien przysłać 
do zakładu .otcgraiicznego „kOCOCb* Warszawa, Zielna S. oddz. 81 skrzynka 
pocztowa 627 fotografję, grupę lub t. p. z podaniem dokładnego adresu, 
a otrzyma w przeciąg i f? dni swą fotografię w całości wraz z portretem. 
Za passe-partout, przesyłkę i opakowanie należy nadesłać 5 złotych. Przy 

grupach należy osobę, przeznaczoną dc powiększenia, oznaczyć y
Nie jest to żadna reklama, lecz rzeczywisty fakt, radzimy więc przekonać się.

2615

Nauka I wychowanie.

ę T P N0GRrtFJ' wyucza
O  1 wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto­
niego Wojnara, Warszawa. 
KiuCza 26. 1124

Pusjfly i psaoo.

VF7DOWA po rządcy p< 
szukuje posady do‘l 

osoby (z gotowaniem z* 
utrzymanie). Zgłoszenia pod 
Wdowa". ?l67

ŻARÓWKI najlepsze
i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzodaje firrtia 1207

Henryk Soniienschein, Lwów
Sienkiewicza I. h, róg Lindego.

Koncos. przez M. W. R.i 0. P. Kursa kroju i szycia

J o l a n d a 66
Staszica 8. II. (boczna Choręiczyzny)

rozpoczyna ostatni 3. miesięczny kurs po cenach 
do połowy zniżonych. 1268

Równocześnie rozpoczyna praktyczną naukę mo- 
dniarstwa. — Wpisy przyjmuje codziennie.

DOSZUKUJĘ oosady słJ  
1 żącego Jo biura lub do 
sklepu. Zgłoszenie do adm 
Kurj. Lw. pod „Służący".

1113

Kunno i sprzeda..

IZAKŁADY ft HF.GEOGS If
G R A F I C Z N E  1=Sp. z Ofr, oUpow.— - — - - - - — — — — ----uy . td uwpuw« ■---
Ł ’W <5 'W r9 V*-X• A d C IO It A £ ^ A
(boczna Kościuszki) Dom włatwiy. Te!, tir. 19-14. Ę

^yjcuuują pierwszorĘafls
AKCJE, ETYKIETY,

SYGNATURY,
p a p ie r y  w a r t o ­

ś c io w e , PLA­
KATY, REKLAMY,
DYPLOMY, NUTY, 

nadto

wyroby litograficzne 
t ło  c zon o

oraz wszelkie roboty 
w zakres

A R T Y S T Y C Z N E J
l i t o g r a f i i

wchodzące. 1 18*

Doświadczenia dotychczasowe do- 
------------statecznie wykazały, -  — ■

że tak p&rostu w*osó\v pobudzić, 
ani ich wypadaniu zapobiec nie 
można środkami zewnętrznemi. 
Jedynie przez dostarczanie organiz­
mowi wewnątrz potrzebt.ego budul­

ca, a zawartego w tabletkach
„ O  R  I  N * "

fabrykowanych pot? nadzorem powag naukowych w Fabr. 
Chem,

„ E  S  K  A “
w Poznaniu, osiąga się zeczywiście niezawodne wyniki. 

Tabietki
. , 0  R  I  N “

w  słoikach po zł. 6-00 do nabycia w aptekach ł droge­
riach. Prospekty naukowe przesyłają bezpłatnie wyłąrzL.i 

przedstawiciele na Wojew. Lwowskie 1242
Bańkowski i Repa Lwów.pl.Bernardyński 17tol 49.50

SPAWALNIA
E, KOZŁOWSKIEGO, Lwów, Rycerska II.
przyjmuje do samorodnego spawania najtrudniejsza 
cz*ści maszyn jak : Głowice do motorów, cylindry 
automooilowe, kariery aluminiowe, oraz wyr*" a 
nowe zbiorniki: na powietrze, wodę, benzynę. Wszel­
kie roboty wykonuje pod osobistem kierownictwem 

i gwarancją. Ceny umiarkowane 1220

Zawiadamiam 1136
WP. ezfonkow N. U. Z. Y. i prywatnych, że prowadzę 
pracownię obuwia na własną rękę w nowym lokalu, 
przy ul. Wałowej 23 Wykonanie szybkie i sta-

Józef hryczuk.

Popierajcie cele 

Tuwarzystwa 

Szkoły Ludcwej.

p?ORT£PiAN najnowszy fa 
A son, znakomity, piękny, 
prawdziwie Kapującemu 
spJYCdam okazyjnie i i  go* 
tówkę. Kopernika 26. parier 
oficyny. Skleniarski. 1252

Różne.

Ó w  tatowej sławy ct.yion.ants
y  Onari Nawajo czyta z 
ki największe .ajnikl życia 
Przyjmuje od 10-17 ul Pań­
ska ho.el Metropol 11 p, 
drzwi 17. 1273

Specjalista ohorób płuc, serca i żotędka

Dr. F E L I K S  H A H  N
Lwów Gródecka 46 tel. 834. Prześwietlanie Roentgenem, 

Leczenie lampą „Sollux“ i lampą kwarcową. 1215

NASIONA
gospodarcze

warzywne  
kwiatowe

z pierwszorzędnych plantacji krajowych i zagra­
nicznych poleca 1213

EDMUND RIEDL
Lwów, ul. Ruto w skiego 3.

Cenniki szczegółowe wysyła się na żądanie.

WYTWÓRNIA
WYROBÓW PLATEROWANYCH ( pf lSI f e)

„ S T Y  / . P L A T i S j f t ^
Siedlce (Pódl) Kilińskiego 27. Skrz. poczt. 51
Ceny zniżone. Premje bezpłatne. Cenniki na żąda­
nie. Wykonuje na zamówienia: Pełne komplet) na­

krycia sjołowego, podwójnie srebrzone. 1222

IffL -M , . 2  . Za wiersz milimeuowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologia 30 gr. Na pierwszej kolumnie 5G gr. “ rzed krooM
l a n y  POIOS i BU ■ i v noivce Rępertuar" 4C gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gi 

I sprzedaż o gr Matrymonialne 12 gr. Po- mkujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagrau.czue o 50% drozt

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Taaeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


